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SKLEP ELEKTROWNI 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA l l!'> 

Telefon 134-42. 

lódzliic Towarzysfwo Elckfrycznc, 5p. Akc. 
podaje do wiadomości PP. Odbiorr.ów energji elektrycznej dla światła, mierzonej zapomocą liczników, ae w celu 
propagowania 

oszczcdnoścl, czystości, hłdtcny i bczpicczcńsfwa w micszlłanloch, 
postanowiło wydać od dnia 10-go listopada r . b. w racjach dziennych na przeciąg jednego miesiąca bezptat· 
nie dla korzystania ogółem 

1500 żclazcli 
300 imbrJliów 
300 PIJłCli CIClifrJCZDJCb I 
100 5DSZCli do Włosów. 

Po upływie mies i ą ca wypożyczony grzejnik może być nabyty: 

Żelazko, imbryk, płytka elektryczna po Zł. 20.- za gotówkę, 
względnie po Zł. 22.- w 10-ciu ratach miesięcznych. 

I 
Suszka do włosów „ 55.- za gotówkę, 

względnie „ 60 - w 10-ciu ratach miesięcznych. 
Raty płatne będą jednocześnie z rachunkiem za dos1an.zoną energję elektryczną 

Ili 
Nienabyty grzejnik winien być zwrócony do sklepu Elektrowni. 

Za nadwyżkę energji elektrycznej począwszy od okr~su listapadowego 1 oku bieżącego w stosunku do takiegoż · 
okresu roku ubie!łłego, w wypadkach, gdy instalacja nie została powiększoną, wypożyczając~ względnie nabywający 

I 
grzejnik płacić będzie podług taryfy ulgowej, wynoszącej 40 groszy zą jedną kilowatogodzinę 

·Każdy zatem Odbiorca licznikowy, korzystający z energji dla oświetlenia, za okazaniem w sklepie rekla: 
mowym Elektrowni przy ul. Piotrkowskiej N!! 115 ostatniego rachunku za światło i dowodu osobistego, otrzyma 
bezpłatnie na 1 miesiąc dla korzystania żelazko, imbryk, płytkę elektryczną lub też suszkę do włosów. , 

(Neonowe relłtamy wykonywa Inż Re1·chera łidd:t. ut. Południowa 18) 
Biuro Techniczne . , Telefon 210-00 

Wykon11ne przez nas ins~alaei e: Luna, Głos Poranny, \Vedel , 
Cmielów i i ll 
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I NŻ. l. LUBOTYNOWICZ. 

Budownictwo drewniane. 
Uczc·wie pracowały dotychczasowe sejmy, aby znisz

czyć własność ni·eruchomą i pozbawić ooraz więcej ldkato
rów dachu nad głową. Olusi byli pp. ministrowie, gdy im 
się mów:to, ż,e podatki ~ świadczeni:a podkopują fundamenty 
i w murach domów 1pokawją się rysy. Zamarł całkiem ruch 
budowlany mimo licznych ułatwień kredytowych i podatko
wych dla nowych domów, i taki stan rzeczy trwać będz·ie do 
czasu, póki ni·e usta11ie ingerencja rządu w dziedzinie budo
wnictwa mieszkaniO\\ ego i opieka nad pełnoletnim lokatol"em. 
Wtedy inicjatywę weżmic w swoje ręce pryiwatny prved
siębiorca i problem mieszkaniowy będziie rozwiązany całkiem 
naturalnie. Etatyzm w życiu gospodarczem zawsz·e dawał 
najgorsze rezultaty a w ·dziedzh1ie mieszkaniiowej przyniósł 
jaiknajfatalniejszc skutki. l stał·o się to, co było do przewi
dzenia: „ochrona" nie ma czego ochraniać, ho domy się walą, 
a że polak mądry po ·zkodzie - rząd nakazał czemprędzej 
przystąpić .do budowy chociażby drewniaków. W•pra wdzie, 
,,na bezrybiu i rak ryba„ ale rak nigd~; ryby nic zastąpi . 

Wobec wspólczesnych zdobyczy technicznych i w.icku żel
betonu budowa drcwniany·ch domków jest ewolucją bez
sprzeczni·e wsteczną, i ta•kie budownictwo należy trakt·ować 1 
trlko jako malum necessarium. jesteśmy bowiem za b:edni. 
aby móc sobie pozwolić na •drewnia-nc łatwo palne domki. Lecz 
gdy dach nad głową się. pali, gdy mamy dz'.esiątki tysięcy 
bezdomnych i głodui<\CYCh bezrobotnych, nie pora zastana
\\'iać się nad zagadnieniem, jaki materiał ma być użyty do 
budowy: należy budować z byle czego, piasku, gliny, żuzli 

tanich domów dr·ewnianych należy opracować normalny plan 
ze wskazanłem idokładJnych wymiarów posvcze·g6!nych ele
mentów budowy. Masowy wyrób elementów kosztuje znacz
nie tanie~ od tychże, d la budowli indywłdualnie ~projekto
wanych i umożliwia kaiidego czasu nabycie ich w dowolnej 
ilości oraz wybór suchych elementów. Ważnym szczegó
łit~m dla seryjnego budownictwa jest takie zaprojektowaini:e 
budowy, aby niezbędny budulec należał do „handlowych sor
tymentów", które można nabyć we wszystkich składach 
drzewa. Roz·piętość dla belek rpowyż.ej 6 mtr. nie jest wska
zana. Pon'.eważ nasz•em z.amierz.eniem nie je•st omow1eniie 
całoklształtu budownictwa drvewnego, stwierdzamy jedynie, 
ż,e każdy system konstrukcH drewnianej - szlkieletowY 
(dawnej fachwerk), ·płytowY, czy też, wreszcie 1deskowy ma 
swoich zwolenników i daj•e idobre wy1n:ki, o ile jest solidnie 
wykonany. ystem deskowy 111ajwięcej przyjęty jest w Ame
ryoe, gdyż daje .możność stosowania maksymalnej normali
zacji i umożliwia najekonorrrcz,niej budować. W tym syste
mie mamy do czynienia tylko z ·deskami. Nawet ok·iernne wę< 
gary i słupy drzw'.owe zbite są z desek różnej s:rerokości 

i długości , oeleim otrzymania czop1u ·i żł1obiu wz.dłuż słupa . Na 
jeden jesz.cze szcz,egól zwracamy 11wagę: 1dr.zewo winno być 
bezwzględnie suche. Drzewo niależy w lesie ścinać gdy 
w pniu najmq1:ej krąży soków i przed użyciem wysuszyć na 
powietrzu IUib sztucz.nic. Mokre drzewo - to żyzny grunt 
dla grzyba, największego wroga domu i jego mieszkańców. 
Dlatego też przy kupnie drzewa należy zba·dać. czy drzewo 
jest z,imowego, czy też letn~ego cięc:a. Do potanienia drew
nianych domów przyczynia się jeszcze wzgląd, jako drewnia-

i t. p„ byle tanio. hyle otrzymać czemprędzej dach nad gło
wą, byle dać zatrudnien'e możliwie więcej bezrobotnym. Taki 
jest niakaz chwili. Skoro nic wolno nam ~mądrneć, aż za
istnieją szko<ly, dobrze. że .~my zmądrzeli po 13 latach swo
istych eksperymentów, bo moglo 1by być j.eszcue gorz.cj ... 

Kryzys ekonomiczny kraju oraz ucieczka kap'.tału od in
\\·estycji w biuido\\'nictwie wskutek gorliwej ochrony lokator
' kiej, smutne doświadczenie B. O. K„ który prz:-;• udzielan:u 
kredytÓ\\. dawał pierwszeństwo rozny111 spól·dzielniom, 
związkom, komunom i in. organ:zac.iom. nie mającym pojęcia 
o budownictwie, udzielani·c przez B. G. K. nadmiernego kre
dytu, sięgającego nieraz całkowitego ko:sztu budowy i t. p„ 
miały ten skutek, że J}Ojedyńcze osoby wzbogacały się 
kosztem Państwa i 01.rzymywaliśm.Y liche, ale nader kosztO\\'
ne bu.dowie, nie1dostępne dla szerokich rzesz lokatorskich. 

1 na ściana o normalnej grubości około ZO cm. zastę1p1uj.e muro
waną grubości 55 cm. a po1d względem term:cznym nawet 
przewyższa ją o 20-25 proc. Z tych wzgJę:dów przy jedna
kowej powierzchni użytkowej iz.ba murowana tworzy więcej 
kubicznych metrów pojemności, aniżeli takaż izba z drzewa, 
a tern amem IJOdnosi koszta budowy. Poniższy przykład uwi
docznia nasze twierdzenie . 

Do IPOdroż.enia huidowy nie w mniejszym stopniu przyczy
niły się rygory i ogranicz,enia magistratów. które nic zawsze 
uwzględniały grożną 1sytuację mi·eszkaniowa i stwarzały 

różne utmdnie111ia dla bla11ych powodów. Rezultatem powyż
szego jest fakt, że dzisicjsz,e budownictwo jest zbyt drogie 
i nle rentujące. Tym sposobem zagadnienie mic-szkaniowego 
budownictwa wysuwa jako naczelną zasadę taniość bu
dowy z zastrzeżeniem, by takowa nie kolidowała z wymoga
mi sanitarnemi i hyg '. eny. Nie ulega kwestii, że drewniane 
budown>ictwo pod wieloma względami czyni zadość powyż
szym wymaganiom. Polska posiada niezmierne bogactwa 
leśne, które należałoby umi,ejętnie wyzyskać .dla odnowienia 
ruchu budowlanego. \V budownictwie. o ile sprawa nie do
tyczy monumentalnych gmachów, materjat, użyty do bLrdowy, 
nie odgrywa dominującej roli. o warto' ci tego rodzaju bu
dowli decyduje racjonalne 1 fachowe użyde danego materjah: 
i solidne wykonanie robót. Po wsiach spotykamy sic; z g!i
nianemi mieszkalnemi domami, w b. dobrym stanie, zamiesz
kałemi przez kilka · pokoleń. Rówież znamy dre\vniane domy , 
dwory i kościoły. które przetrwały kilkaset lat i dziś jeszcze 
, ą w stanie, zdatnym do użytku. Do pierwszorzędnych za
let budownictwa drewnianego należy znacznie łatwiejsze. niż 
przy murow1anyc:h, znormaliz.owanie elementóiw l:mdo·wy, co 
~kutkuje nie tylko potan~enie jej, ale znakomicie skraca czas 
wykończenia buidiowy. Gdy więc fabrykacja elementów bu
dowy '~drzwJ. okna, chody i in.) dokonywa się w \varsztacie 
lub fabryce, które mogą być czynne caly rqk. budowa na , 
miejscu sprowadza s:ę jedynie do montażu kładowych części 
(elementów), która to robota również jest niezależua od Po
ry roku. Z powyższego widać, że dla osiągnięcia możliwie 

I. Dom mu rowany o powierzchni użytkowej J 24.8 m2 

474 m3 kosz tuje 33,180 zł 
:Z. Do m drewni11 11 y o ta k iejże powierz rhni Uż)tkowej 

124 8 m2 - 436 m3 kosztuje 22 OOO zł. 

Z powyższego przykładu wiidać, że różnica kosztów bu
dynków drewnianych i murro1wanych może dojść do 33 proc. 
O większych różn:cach mowy być nie może . o .Ue nie chcemy. 
aby ludzie zamieszkiwali w obornch zamiast domach . Pow
staje wtedy zasadnicze pytanie: •ponieważ przy masowej bu
dowie murowanych seryjnych domów, przy zastosowaniu dla 
tychże znormal:zowa11ych elementów, wreszcie, przy skrom
niejszem nieco, lecz solidnem, wykończeniu mo.żna zaoszczę
dzić 15- 20 proc. kiosztów budowy, czy warto dla jakich 13 
proc. (maximum) różnicy budować z ·drziewa zamiaist cegłY. 

Na zem zdaniem. sramowczo nic. Z tych, prnwdopodobn~e, 
względów Magistrat m. Łodzi slus·znie sprz.eoiwił s ię buldowie 
drewniaków, dowodząc, ż·e oszczędnie wykonane murowane 
domki nie wicie więcej kosztują, ale rząd, niestety uparł się 
i nakazał budować z 'dr:uewa. Oby w niedalekiej p·rzyszlośd, 

gdy dowiemy się. że w jednym domku zadomowił się grzyb, 
w drugim - pluskwy, w trzecim - gniją przydesia i t. p. 
rząd znowu nie był zmu•szony przypomnieć sobie: „mądry po
lak po szkodzie„. 

łloświadczony ADHINISIRAIOR domu 
z d ługoletnią rutyną, obeznan y ze wszystkl em 
czynnościami, w 1akrcs 1<dministrac1i domów 
wchodzącemi, pnyjmuje domy w administracię , 
Xa żądanie pierwszorzędne referrncje w oso!Jach 
znirnycb właścic,eli pl l'rwszorzędnych dlimów 
Wiadomnść: l\illńskiego 23. Hlrszbajn, tel. 132-58 
od 3- 4 pp. 
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Własność nieruchoma wobec nowego ciosu. 
Wstrzymanie eksmisyj w porze zimowej uchwalone przez Sejm i Senat. Wyłączenie z pod ochrony lokatorów domów 

samorządowych I państwowych. 

Stronnictwa lewicowe odniosły zwycięstwo na całej 
linji. Pod naciskiem demagogicznych wystą1picń posłów z le
wicy stronnictwo rzątdowe w sejm'.e uchwaHło wstrzymać 
eksmisje z mieszkań jedno i dwuizbawych w miesiącach zi
mowych. Nad wszystkiemi argumentami, przema wiającemi · 
przeciw tej uchwale, przedstal\vionema rządowi i wykazują
oomi katastrofalne położen:e właścicieli nieruchomości miejs
kich, panowie z IBB przeszli. ido porzą,ctku dzi·ennego. Zmusza 
się właściciel-i -domów .do oddawania darmo m'eszkań tym 
lokatorom, oo do których sądy ·wydały prawomocne wyro
ki eksmisyjn1e. Stało się, ale do cz.ego to d{)prow.adzi - po
każe przyszłość. 

Odrzucony został wniosek posła M. OSADY, domaga
jący s· ę nie rozciągania z.awłeszaniia eksmisyj na lokatorów: 
1. .opłacających podatek dochodowy, 2. trzymających sublo
katorów. 

Projekt w redaiko}i rządowej po,sunął się tak daleko, że 
przewidywał rozciągnięcie morato·rj1um eksmisyjnego na 

wszystkie m~eszkania jedno- i dwuizbowe t. j. na 85 proc. 
mieszkań w calem państwie. Dz.ieiki starianiom naszych po
słów udał10 się zmien'ć pmjekt w tym ki·ernriku, że wstrzy
ma·nie 'eksmi•syj dotyczy tylko mieszkań, zajętych przez bez
wbotnych, zniajdujących się w nędzy wyjątkowej, a więc 
kilku lub kiilkuinastu procent ogólnej ilości mieszkań jedno 
i diwuizibowych. 

Co do budynków, stanowiącyoh wtasność państwa i sa
morzą·du. to w myśl uchwały sejmowej art. 2 ust. 1 lit. b. 
ustawy o ochmnąe loikatorów otrzymał obecnie następru1ące 
brzm'enie: 

„b) budynki, będące w dniu 1 kwietnia 1924 r. własnością 
Państ\\'a lub z\viązku samorządowego, o ile są przezinaczone 
na ceol·e wojskorwe, a w których z.ami·eszk1iwanie osób cywil
nych jest niedopuszczalne ze wzglę1dów na inter.es Państw:i, 1 

a także buid'yniki, będące w 'd'lliu 1 kwietnia 1924 r. własno
ścią Państwa, •o ile są przez.naczone 1111a oele biurowe miesz
czących się w nich urzędów państwowyoh lub urzędów 
i agencyj pocztowych, przedsiębiorstwa państwowego ,Pocz
ta. telegraf i Telefon". 

W odniesieniu do pomieszczeń w tych budynkach obo
wiązuje termin wyp{)wiedzeniia trzymiesdęczny, sześc'.omie
sięczny lub roczny, a to w zależności od tego, czy komorne 
za dane pomieszczen~e pobiera się mfesię·czrnie, kwartalnie 
lub roczni·e." 

3. W art. 2 ustęp 2 otrzymuje brzmaenie następujące: 
„2. W wypadkach, prz.ewiidzirunych pod Lit. a), c), e) oraz 

1. ustępu 1., wynajmujący żądać moie usu·nięcia lokatora je
dyni·e w końcu kwartału kalendarz{)iwego va poprzetdn~em e-0-
najmTiiej trzymiesięcznem wypowiedz.eniiem". 

Do art. 23 o moratorjum mieszkaniowem dla bezrobotnych 
w porze zimowej do1daje się całkowity nowy ustęp , który 
brzmi: 

„Eksmi1sja z takich mieszkań nie 1będzie wykonywania: 
a) w okresie oid 1 list.opaida do 31 marca jeżeli ją orz.e

ozono z przyczyiny, przeiwildlz·im11ej w art. 11 uist. 2 lit. a. 
b) ·na mocy decyzH sądu, jeżeli bezrobotny otrzyma! pra

cę i 'opłaca, prócz bieżącego komorne·go, zaległe k:omorne 
w ratach, wynoszących 25 1Jroc. hieżą·ccg-0 komornego mie
sięcznego." 

6. W art. 24 dodaje się w k{)ńcu nowy ustęp treści na
stępującej: 

„Pozwany traci rów'l1iież prawo do korzystania z mora
torium mieszka1niowego, przewidzianego w art. 23, jeż.eli w tej 
samej miejscowośc.i posiada inine mieszkanie lub mn je do
starczono." 

Poiprawka w ustępie ostatnim ma o tyle dodatnie znacze
nie dla wl1aśdcieli domów, że mogą 9ini lokatora, w stosunku 
clio którego uzyskali wyrok eksmisyjny, prz.endeść do irunego 
domu, o ile mu dostarczą mieszkan 'a. 

Pan poseł Jerzy Schimmel z okarzii nowelizacji ust. 
o ochr. loik. wygłosił w Sejmie nastęipujące tpTz.emówienie. 
(Marszał,ek sejmu, P. K. ~witalski, korzystając z przysługują-

cego mu uprawnie'.nia regulaminowego, ogr.aniczył czas prze
mówienia do 20 minut). 

„Wysoka Izbo! Kryzys mieszkaniowy, jaki dotknął 
Polskę już od szeregu lat, stale 1p0tęguje się do tegio stCYP
nia, że przetrzymywanie i utrzymywan:e tego stanu na 
dłuższą metę jest wręcz niemożliwością. Dochodzimy do 
tego, że zatargi na tle mieszkaniowem między lokatora
mi i właśoicielami domów, czy też między lokatorami 
i sublokatorami dochodzą aż do spraw karnych, do gor
szących awantur. Jednak sprawa ta przedstawia id.lzi
siaj iście g-011dyjskii węzeł, nad'z.wyczaj trudny do rozwdą
zanda. Przyistępując do nowelizacji t·ego prz.edrniotu. 
trzeba uwzględndć szereg momentów. Gdybyśmy chcieii 
zaklasyfikować te róż,ne momenty, które należałdby 
uwzględnić, uważam, że byłyiby dwie wielkie kategorje, 
w którychby się one pom'.eścily. Nazwa!1bym je momen
tam<i natury socjalnej i momentami natury gospodarczej. 
Oczywiście, że z jednej strony dzisiejszy kryzys gospo
darczy uniemożliwia przystąp·ieinie do zasadniczej r,efor
my prawa mieszka111io1We1go, do rdormy obCYWiązującego 
ttstawodawstwa. Dlatego też z całą świadomo,śoią ogra
niczyliśmy się do wpwwadz1en:a bardzo dwbnych p-0-
pra wek. Poprawki te szJy w kiierunku tyoh dwuich mo
mentów, o których vrwd c:hwilą wspominiał·em. 1Jeidna 
poprawka jest natury socjalnej: wstrzymujie bowiem eks
misję z małych mieszkań ,dla ludzi będących w nędzy 
i bezrobotnych w okresie mies.ięcy zimowych. Druga 
po,prawka jest natury gospodarczej mianowicie poprawka, 
która umożł:wia prneniesienie lokatora, na którego już 
zapadł wyrok prawomocny, do innego mj•eszkaonia. 
I Blok zupef·nde świadomie wniósł tę poprawkę w takiej 
postaci, w jakiej ona Jest, bo diodz:to przedtewszystkiern 
o umożlłwienie wyko,nianii.a wyroku, chodziło o utrzyma.
nie powagi sądu. iDziś mus:my 1się ·liczyć zie stanem fak
tycznym. Sprawy bardzo często przedstawiają s~ę w te11 
sposób, że wyrok prawomocny nie mógł być poprostu 
wykonywany. Następnie drugim momentem natury go
spodarczej przy tej samej sprawie bylo umożliw:enie 
zwolnienia mdeszkania. 

Otóż proszę Panów, prz.e<lmówcy wypowiedzieli cały 
szereg zarzutów, że Rzą1d taki maly nac'. sk potożył na 
momenty natury społecznej. Argumentowano w ten spo~ 
sób, że prnecież właściciele domów - zwłaszcza Pano
w.i,e z lewicy to zrobili - mają zabe·zipiecz.oiny stały <lo
chód, dochód dość znaczny ~ dlatego to momenty natiury 
gospodarczej pow;nny mieć mniejsze z1nacz,e!J1ie niż mo
menty natury społecznej. Otóż jeżeli bę1dziemy chcieli 
względnić rzeczywi·ste stosit.mki gospodarcze, jakie pa
nują dzisiaj w stosunkach majątkowych właśc!cieli do
mów, to pozwolę się <mrzeć nie na gołosklwnych twier
dz.eniaoh, tylko przytoczę urzędiowe dane statystyczno-. 
P. Pużak (PPS. red.) rzucit sł•ol\vo o tej „wiel1kiiej wfas
ności" - prawdopodobn'e miał na myśli właścicieli do
mów. Jak wyg'lątd':i w Polsce ta wielka własność? Wed
ług statystyki oficjalnej spisu nieruchomości , który był 
prziepr01Wad\Z.ony w r. 1921 łącznie ze spisem lu1dlności po
s:ad•amy domów, które mają od jednego do czterech 
mieszkań 82 proc, <loimów od 4 do 5 mieszikań 13 proc .. 
a domów dużych ponad IO mie,szkań wszystkiego jest 
5 procent. Proszę Panów. to jest statystyka co do ilości 
mj.eszkań. Chciałbym teraz przytoczyć statystykę , co cle 
ilości i wysOlkości wpływów, bo mieszkania ml()·gą być 
różne, mogą być luksusowe i możnaby powieidzieć, ie 
te domy wielkie wpływy dają. Mam przed sobą wyipis 
z roicznika Ministerstwa Skarbu, wydaniego w 1931 r. 
Otóż na stronie 102 i 103 są uwidocznione wpływy z po
datku od ni·eruchomości. przypadające na jedlną 11/ierucho
mość - są to wylicze;n:a średnie, prz.eciętne na jedną nde
ruchomość w poszczególnych okręgiach izb skarbowych. 
Ja pozwolę sobie przytoczyć te wpływy, bo one są po
prostu rewelacyjnie charakterystyczne dla naszych sto-
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sunków 1nó.eszkia1J1iowych. Znając te wpływy moona prze
licz.yć ipod.stawy tego po<liatkw odi 'lllieruchomości. POld- 1 

stawą jest przychód brutto. Poz,wolę sobie odrazu przy
toczyć Pan'O'l11 odrazu dochodly brutto jak to się zwyikle 
nazyWJa. 

A więc w izbie IBialosrookie:i wypada prz.eoiętnie n a 
j •e 1d en od om 686 zfotych, rocmegio przychodu brutto. 
W izbie brzeskiej 314, gmdzią·dzikiej - 1343, kieleckiej 
857, krakowskiej 971, lubelskiej 543, lwowJSkiej 829, łódz
kiej - 2257 (tu jest więcej dlatego, że są wliczone fabryki 
które opł1acają większe czynsze), w łuckiej 357, poonań
skiej 16.58, w mieście Warszawie jest znaczne odchylenie 
bo 18 OOO, w Wiarsizawie okręgu 800 złotych, w iz·bie wi
leńskiej 1486 z1Qty1ch, a śr.ednio wypada 1329 złotych. 
To jest ten wielki dochód, jaikim dY'SponuJe ta „wielka 
własność", którą tak określił p. !Piu.żak. To jest dochód 
brutto, to .nie jest czysty 1dochód, bo z tego trzieiba .po
kryć wszystkie wyidatkii jakie obciążają dom. Gdy się 
porówna te obroty z obrotami budki z paipierosami, to 
twierdzę, iż booki mają większy obrót nawet w czasie 
kryzysu, aniżeli ta „wielka własność"'. 

Pr~edłożę inną statystykę. Prz,eprowadziłem an
kietę o reintowU1ości mał'Ych idomków na prziedrn~eściu 
Łodzi, tych domków na których kryzJns gospodarczy naj-

bardz.iej się odbił. Cóż ~ę oklazało, że maty.dh domków 
na przedmieściach, których włla.ścicielami w 30 proc. są 
robotnicy, w 20 ipr-0c. drobni rwmieślnicy, w te domy Od 
szereg:u lat dają deficyty. 

To łteż ·sądzę, że jeżeli tBlok uważał za koniecme 
żeby względy natury spof.eczmej, których kooiecznośĆ 
w zupełności uznajemy, jednak ograniczyć ty1k!o <Io tych 
wypadków do których to zastosowiano, miamowioie diq 
wypadków bezrobocia ii '\vyjątkoW1ej nędzy, iż to 7Jrobił 
nie bez przyczyny, ale zapoznawszy się z istotną sytu
acją gospodarczą domów." 
W spra"\vie tej godna uwagi jest szybkość z jaką wyżej 

omówiona ustaiwa zostala wprowadwna w życie. Zaledwie 
uchW1alił ją •sejm a ~ po gadizdnie zn.afaz~a się w senacie, 
gid~e również została w całooci pr:zyjęta. 

Zachodzi pytanie, cr;y inne ustawy, które nie wyszły 
~ łona rządu, również byłyby talk ·szy:b~o zrealizowane. 

W końcu nadmieniamy, że w sprawie projektu zawiie
szenia eksmisyj w porne zimowej odbyły -się w iszeregu miast 
Polski, a więc w Kraikow;i.e, iPozn:a'l1iu, Częstochowie, Toru
niu, Lublinie, Piotrkowie, Kalisw, Zgierzu, Ło"\viczu i in. wiece 
właścioie1i nieruch~ości, na których uchwalono energiczne 
protesty •przeciwko wProwadzieniu w życie takiej ustawy. 
lecz jak widzimy były to głooy wołającego na puszczy. . 

Prawo budowlane. 
J(ilka wyjaśnień do obowiązującego rozporządzenia o prawie budowlanem i zabudowaniu osiedli. 

VIII. Budowa .i urządzenie, oraz utrzymanie. w porządku ulic, 
tudzież obowiązki przechodniów. 

Obowtiązujące ru nas pnepi:sy nie określają ściśle i wy
czerpująco iani pojęcia drogi, aI11i pojęcia ulicy. Utarło się 

w praktyce, że IJ>Q<l ulicą rozumiemy a.rterję komunikacyjne 
w miastach i m1asteczkach, ą. pod pojęciern drogi rozumiemy 
wszystkie 'inne arterJe komunikacyj1J.1Je dla po1azdów i ruchu 
pieszego. 

Naj<loktiadniej jeszcze pojęcia te określa rozporządzenie 

Woje'WIOdy Łódzkiego z dnia 19 stycznia 1931 r. o oohronie 
dróg publicz'!lych (Łódzki Dzien1J1.ik 'Wojewóde;ki Nr. 3 
J.)(YL. 15). 

Rozporządz·enie to w § 2 pod rpojęciem ulicy kiaż.e rozu
mieć wszelkiego rodzaju drogi, ulice, uHczki, place, prome
nady, przejścia i mosty, przeznaczone dla ruchu publicznego, 
nie wyłączając ulic, dróg i t. p., stia111owiącyicl1 własność pry
watną. Z zestawfonJa tego paragrafu z brzmieni,em § 4 roz
porząd~enia Wojewódzki·ego, który to paragraf określa po
jęcie drogi, wynvka, że oikroeślenie ulic wedt•ug ipodanego § 2 
odnosi się jedynie do m:iast i miasteczek i że reszta arteryj 
komunkacyjnych w kraju ma być określona mia:nem drogi. 

§ 4 bowiem, dając definicję drogi, \.vyrażnie postanaWia, 
że za drogę należy uważać odgran'.czoną przestrzef1, przez
naczoną poz.a obrębem gmin m[ejskio'h do użytku dla ruchu 
pieszegio, knło\vego i pędze111.fa. oraz prowa1&z·enia zwierrząt 
wraz z obustronnemi rowami, obu brziegami tych rowów 
i wraiz z mostami ii przejściami. 

Nas, mieszkańcmv 'Łodzi, spe·ciafaie z,ainiteresuje nie 
k\\'estja dróg, lecz zagadnienie ulic. 

Zanim przystąpiimy do omówienia sposobu i o·bowiązków 
zachowania się mieszkiańców miasta na ulicach w myśl prze
pisów wworane•gQ rozporzą<lzienia Wojewody, zastainowimy 
sic; nad tern. co mówią o ulicach przepisy specjalne gla gmin 
miejskich. 

Według polskiego prawa budowlanego (Dz. U. R P. Nr. 
23 poz. 202) rwróżnia się przy pojęciu ulicy jezdnię, chodniki 
i place ido użytku publ:cznego. 

Jez;dnie ulic POl\Vinn1y posiadać trwałą nawierzchnię. po
chylą ku ściekom. 

Wszystkie ulice powi1111y posiadać ścieki do odprowa
dzenia wody. 

Wz<lłuż ulic mają być urządwne chodniki. Ulioe i place 
winny być zadrzewione. 

Zasadn:czo urząd1,.anie i utrzy1111ywanie ulic i placów na
leży do Magistratu. 

·~--Jeidnakowoż Rada Miejska iuchwałą, zatwierdzoną przez 
Urząd Wojewódzki mo.ż.e w całości lub w części przełożyć 
koszty pierwszego urządzenia ulic do szerokości 20 m. na 
właścicieli przyległych do tych ulic działek w stosunku do 
osiąganych przez właścicieli działek korzyści z 'Cl!a1J1ych ulic: 
właścidele dziiaJlek niieiprzyleigającyich ulic mogą hyć też 

w powyższy sp.osób Pocią0gn1ięci do udziału w kiosztach, o ile 
przepisy miejswwe ustanowią obowiąz·ek ud!ziału tych wła·Ś

cicieH w kosztach i, o He właściciele takich 1działek osiągają 
z urządzenia w vobt:żu ulicy szczególne korzyści. 

Rada mfojska drogą wsp.omnia111ej wyżej uchrwa.ły może 

zobowiązać właścicieli dział-ek nawet do zapłacenia gminie 
wartości gruntów miej1sldch, użytych n.a ulice, <lo ponosz.enia 
k'Osiztów budo·wy jezdni i chodników, kosztów urządz·enia 
oświetleni·a i kosztÓW' urządzen:a wodociągu i kaonalimcji. 

Sposób urząidz•enia ulic i iplaców, maz zasady prz•ełoże
nia ·ko•sztów urządiz·e·nia ulic sposobem POwYższ.yim będzie 
uregulowany przep'.sami miejscowemi, którn wyda Minister 
robót publicznych na wnfos•ek W'Ojcw1ody, oparty na uchwale 
rady miejskiej miasta Łodz.i. 

Do czasu wydanfa 'PTZ·episów miejsCOwYC.b w sprawac'h 
budowy i urządzania ulic w mieście Ło•dzi obowiązują pree
pisy, które obowiązywały w dniu 5 marca 192Ś r. t. i. w dniu 
wejścia w życie volskiego prawa budowlanego. 

Pewtne odręibne przepisy obowiązują odnośn'.e urządze
nia ulic na terenach, objętych prawomocnym planem par
celacji. 

Jeżeli mianowicie zgodnie z prnwomocnym pla'l1em zabu
dowania na terenach, objętych zatwierdz.onym plan1em par· 
celacji, mają być utworzone nowe ulice, a Magistrat do 
urządz.enia tych ulic nie przystępuje, wówczas właściciel te
renu, objętego planem parcelacji, względnie wfaśdc:ele nie-
1.>a.roelowanych legalnie d:zia~ek, mogą dokonać urządzen !a 
wymienionych ulic na koszt wlasiny w sposób wskaz•any, 
przez Magistrat i p.od kontrolą Magistratu, (art. 64 pr. bud.) 
Magistrat musi przejąć urządzone w tym trJnbie ulice, o ile 
przy nkh porostały zahurdowaniia. n.a łącznej długości fr.on-: 
tów z obu stron, '"\Vynosząoej oo najmniej jedną tr~ecią część 
caf.ej rdłuv;o~ci frontów. M ido przejęcia tych ulic przez Ma
gi!Strat, utrzymani·c ich należy ido osób mządzających je. 

Rzeczywtiste koszty urządzenia tych ulic i v.rartość grun
tó-w, użytych pod ich założ.enie, po potrąceniu części, którą 
- jak to wyżej przedstawiliśmy - uchwałą rady miejskie! 
przermiconą ~ostan~e na właścicieli dziatek, musi Magistrat 
zwrócić osobom, które tf; koszty poniosły, najdalej w ciągu 
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Echa Nadzwyczajnego Zjazdu Własności Nieruchomej w Warszawie. 

Przy stole prezydjalnym m. in. zasiadaj'ą: pp. J. Schimmel, poseł na Sejm, J. Bednarski, prezes Centr. Stow. Własc . 
Nieruch. m. Łodzi, dr. Gertler z Krakowa, prof. A, Suligowski, prezes honorowy Związku Zrzeszeń, L. Rząśnicki , 

radny m. Warszawy. 

iednego roku oid d1nd1a przeięc1a od'nośnych ulic (aTt. 67 pr. 
buwl.). 

Ulioe są prz.ez.nac:z1oine id/o użytku pu1bHczineg;o, stą1d' żaidlna 
ulicia w mieście, chociażby nawet gmnt pod tą uHcą 'był 
własnością prywatną, n:e moż•e być iwy-Ją.cz.ona z ipod użytku 
1public:znego i z.amk'l1dęta 'PTZ.ez osoby prywatne. 

W 'kultruralnem 'Społ•ecz.eństwłe ruch na u'1ioach musi od
bywać siię weidł1wg p1ew:nyich norm, i1nacz,ej howi,em przycł1<0-
dz·Hoby zawsz·e .do nfepomzumień wśród przechodniów, do 
scysyj z niadzoiiem, 1dio zagmżen1a hezpiecz.eństwa ruchrw i do 
u:sa;kod~·e.nia ulic. 

W mi<eśde Łiodlzó. 101dlniośnie ochrony ulk i bezpieczieństwa 
ruchu ITTa tych;?;e 1oboiwiązują nnrmy z rozporządze'!1ia W oj'e
wody Łódzkiego z 19 stycznia 1931 r. !Rozvorząidzenie to 
w § 3 wprow1ad1za do przytoczoneigo wy:bej pod:ziałru uHc na 
części, ziwia1ne clhoidniikti,em i j1e:zdndą, }eszcz1e ·część między 

chodnikiem a i1ez.dnią, która ma być wąztkim ipasem i n1osi 
naz.wę ści•eżki ido jazid'y rower.em. 

.Scieżkii te idotyd1cz.as na ulicach miasta Łiodzi nie są 
je~cz·e ziazn:aczone, co }eidirnak 'niewątpliwie nastąpi po przy
łącz·eni'll posesyj do mi1ejski1ej s.Ieci kanalizacyjnej i po ska
sowaniu ,obeonyich głęboiki<Clr przestro1nn;ych ścieków 

UJJi CZTIY'Ch. 

Zaprow:adz1e'!1d·e itakich śc:,evek •do jazdy ·iioiwer•em rpo obu 
stronach j·ezid'ni :będz·Ie wiielkiem udog;odnj.eniem 1dla 11romuni
kacji m:1ej•slciej i upodo,bni ruclh u11iczny w 1m!ierśde Łodzi }esz
cz.e bardz'iej ido ruchu uliicznego nia za,chodizie. 

Ruch na '11'1icach miasta odby•wać się morlie jedY111iie prawą 
str:0111ą i to tak 'Il:a jeiz:cLniaclh, jak na ścieżlmch do j1a:ztdY ruwe
rem, Qra<z oo chodnikiach. Zascvdniczo zatem priz:echod!zień 
powini,en iść ziawsze ·z prarw·ei ·strnt11Y 1c!h1oidITTika, t·o zna<czy 
bądź po<d murami ibą!dź skra~ieim chodnika, z:ależinde od tego, 
w którą 1stronę zmi1erza i czy wówczias 'prawa je•go ręka jiest 
p0 stmnie 1domowistw czy po stroołe ścieiżki do j1azidy row:e
r,em, względnij.e jezidITTi. 

iPrzeiśda Pl'Z!ez jezidlnię rna:leży 1dok<onywać w tpoibHżu 
skrzyżi<YW:am.ia 1u!ic i to vod kątem prostym, krokiem prizyspie
sronym, prz.ebiegiać nde wolno. 

Stać na :ievdini oraz chodz1ć wz1dłiuż jie0dintl nie w-Oilno. 

ZatrzymyWać się na choidnilmch tak, ż.e powo:duj1e się 
zator, jiest wiz.brolli1onie. 

Wzbronione jest też chodzenie w szeregu więcej, jak po 
trzy osoby. 

Trzem osobom, idącym obok siebie, nie wolno trzymać 
się pod rękę. 

Osobom, noszą·cym ciężary, ·oraz w ubnaniach p1lamią
cych n:e wo1lno korzystać z chodnńka, 1a jeno z jiezdni tu~ pr.zy 
Jei prawym chodnikm 

Dla zajęcia części ulicy do celów b'llidowhvnych musi się 
U'Zyskać zezwolen1e Magisitratu, pr:zyczem idla ruclhu pie
s?Je1go '!1ależy .urząidiz.ić zastępczy c:hodndk z kamieni lub 
id!es.eik. 

!Prnestrz•eń, zajęta idla ce1lów budowlanych, po1wfaoo być 
'!1lafożyde ogrodzona i zaopatrzona znakami 1ostrz1egawc:z,e
m~. a miej.s·ca rozkopane mają być otoczone z1e ·wszystkich 
stron bar}e·rami, a od zmroku prz,eiz oałą ITT1oc oświetlone. 

Zabrom'.·one jesit zandeczyszcz•en1e ulic, placów i t. p . 
śrnfoc!em wiórami, zielskiem, 1p1apii·erem, ogryzkami owoców, 
wydzi1elinarrrni i t. p. 

Ni·estosowani1e się do którychkolwiek z przytoczonych 
wYżie1 prz1episów }est ziagrofone grzyWoą ·do tysiąca zf.otych 
1Utb 1a,resr.item do szieściu tygodnd, względni.e n.bierna temi ka
rami łą·czni•e. Kary wymie.rza w m~eście Łodzi Starostwo 
G110dzkie. Niezależin~e od kary winini mogą być zmusz,e:ni do 
pokryda wyrząidz·onych sz:kód i strat. 

Ulke mają być 1stał·e oczyszczone .z ikuirzu i btiota, a zgar
nięty ma<f.eri'aił' ma być z ulic mtychmiast usuiwany. 

W okresie wiosennym i letnim chodniki, jezdnie i ścieki 
rowerowe mają być polewane wodą trzy razy dziennie: 
po 1"az .p~erwszy pomiędzy ·godziną 6-7, po raz <drugi (tylko 
j1ezdni1e) pomiędzy godziną 11-12, ii po raz trzeci (również 
ty!lm Je:zid'Il'ie) ipomiędzy god!zi1ną 17-18. 

Powyższ•e •Olboiwiązki dążą .na w~aiścici·elach przyległych 
ni:emchomośd, wziględITTie nia utrzyimywainych przie:z właści
cieli posesyj stałych dozoroao'h domów. 

Regulator. 
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Przeludnienie m.iast. 
Problem przoefodlnienia miast a iz.właszcza odciążenia ich 

od bezrobotnych i skiem1wania naiptY'wo1wych 'elementów na 
wieś, ·skąd przyfbyły w okres·ie l'oq;kwitu przemys~QlW'ego -
jest i u nas bardzo palący. 

Prz·edlmiotQlwi temu posw1ęca Prof. Wolfi artykuł 
w głównym organie własności nierudhomej w Niemczech 
„Das Gmncl'e'ig;entum''. Artyil.mł w obszernem streszczicmiu 
pr:zytacziamy, prosiząc czytelników o ewentualne prz,edysiku
to1w.ainie omawianej kwestii na łamach naszegio pisma. 

Oto, co 1pisrie m. in. iprof Wolff. 
fan silniej 'kraj jakiś }est uprz.emiystowi1ony, tiem podatn~ej

szy jest na wstrząsy kon.junkturalne, tern S'Hniej odczuwa 1dł1u
gotrwatą .gospodarczą 1depres.ję. 

W !Europie Anglja i Niemcy, dwa c-ziołowe państwa prz,e
mysłO'we, są niaijdo·uk'liwiej 1do1lmięte obecną kata1strofą, pod
czas gdy ifrancjia i Włochy, skąpe w !bogactwa naturalne, odw 
czuwają ją w o wiele mnie}szym stopniu. 

I tak wobec milionów bezrobotnych w Anglii i Niemczech 
liczy Francja za.Jedwie 35 tys. po1zbawionych .pracy. Brak 
bowiem we Francji i Włoszech 1olbrzymich •ośrodków prz.e
mysłowych i skupień mas. r•obotniczyc:h, które w dobie wzra
stającej 'k<0njunktmy z111ajdo•wały powa.żiny zarobek, a w ·okre
sie zaJamania się gospodarcz·ego stwarzają największy kon
tyng'en t bez1roibo•tniyC1h. 

Im bardz~ej j1akiś kraj zachował swój mlniczy charakter, 
tem łatwiej mu uchronić się od niszczącego :działan ia świai
towego kryzysu. 

Nie :ulega wątpHwości, źie sytuacja się popra wi, lecz rów
nież .pewnem jest, że tak .dobre czasy dla iprzemyslu, jak bytY 
przed w·oJną już inie powrócą i nigdy j!IB takich m'<rs zatrudnić 
nie będ~e mógł przemysł, jak zatrudniał przed wojną. P(}lZl()
stani·e więc :macz1na ilość ludzi, dla którydh P'racy nie bę<lzie. 
P'rizy tni.rałiem 'Zmnie1;s,z.wnhv się urodzień ilość ta wiprawdz'ie 
ibędzie maiłeć, '1e•cz biorąc pod uwa·gę, ż·e dopiero w r. 1940 
da s ię odcziuć 1spa.deik ludności - liczyć się trzeba z sHnem 
bezrobociem jeszcze prnez 1dziesiątki lat. 

IJieśli Wlięc to bezrobocie nie ma ·być zjaw iski.em stałiem, 
należy pomyśleć o innych środkach, które je opanować lubo 
przynajmn'iej zlag·odz-ić zdoł'a1ą. 

Na pierwszy plan wysuwa s ię ruch ludności w 01dwrot
ny:m kieruniku, - a więc przenksienie .się mas z miast na wsi. 

Już w roku ubiegłym dało 1się zalll'ważyć pewne •odciąże
nie wielkich IJTl)iast od zbytecznych m:eszkańców, a 1które na 

Mój przegląd miesięczny. 
Bigos wydarzeń ostatnich dni. - L. S. O. O. a właściciele 
nieruchomości. - Zastój tu - ożywienie tam. - Dozorcy, 

piekarze, fryzjerzy, Mandżuria, dekoracje. 
Z,y}emy wszyscy od wieilu już miesięcy w iatmosferze 

gos-podarczego załamania a politycmego. ożywienia. 
Trudino ! !W~doczinie tak j!Uż mu:si być I Czemś przecież 

mulSimy się zajmować. leśli więc interesy zamarły i w splaj· 
towanych firmach nic ni·ema do r.oiboty, więc przynajim1111iej 
uiżywajm~ ·czasu n:a „roibiente w po.Jity:ce:" 

Na brak mchu w żydu współczeisnem 111ie m<0żemy narze
kać. !Wyobrażam sobie, jak nasi potom1ko1wie zazdrościć 
swym ojczulkom będą, że żyli w epoce tak bwrzliwei, jak 
obecna! 

Nie wiadomo już czem się więcej przejmować? Czy wy· 
borami w Anglii, czy. upiorem 1ttitleryvmu w Niemczech, czy 
konferencją Laiva:la iz 1Hooverem, której ·echa wciąż są tak 
żywe? Czy wr,esz-cie daleką wo11ną w MandżU"r1Ji, której 
przehlegu aini wyin1iku nikt .prz1ewidlz.ieć nii1e zdnła, nawet tcukd 
jasnowidz, jaik ·Z!llany inż. Ossowiecki? W słynnych przep.o
wiedniach królowej Saby '11ic nie słychać o jakimś moście na 
rz.e.ce Nonn'i, jakiimś g;enierale Maa, Tw.aia, Jang, Jing, Tlsu, 
Tsai, Pei, 1W1u ... 

A „mętlik'' może się zrobić, że aż hel Ocean Spokojny 
- moż·e się stać bal'dzo niespoko·jnyl A o.z.as najwyżiszy, by 
się wreszcie inni mć poczę'!i, a my się prz.ynajmniei ra'Z za
jęli 1d'ostawami dla jednej i .drugiej z walczących str·on ! ! 

szczęście w r. 1931 p·rzybrało jeszcze większe ro.zmiary. 
(Mowa o stosiunikach w Niemoziech, 'lecz zdaje się, iż i u iras 
możina to samo obserwować, przyp. red.). Ohodzi tui jedinak 
tylik-0 o tyiSiące, więc jeśli to nawet 1byli całlkowicie bezrobot
n1, to stano•wią zaledrwie 'lllłamek ich li~by. WątpUwem rów
nież jest, czy przenieśH się oni na wieś i czy znaleźli w ge>
spodarstwie relnem pracę. Jeśli nawet przyjętoby fakt 1ioh 
powrotu na rolę, to odnosiliby się ten ruch tylko do tych '!1Jie
licznych, którzy utrzymywali jeszcz·e kontakt z r·o~i<mą wsią 
i nie wywśli z traidycji życia ina wsi. :Dotyczy to więc tych, 
którzy w ostiatnidh laitac:h 01Si1edlHi się w mia,stach. Olbrzymia 
i·ednak masa 1przybyłych do mfast od idłużiszego czasu nie 
może iść za ich pr.zykłaidem. 

!Wielkomiejski robomik przemysł1Qlwy nie fe•st do użyda 
dla g·ospodarstwa rolllleg·o i jeszcze mniej dla wieJS1kj.ej· kolo-
nizacji. · 

1Warunkiem na wielką skalę zakrojonego osiedlania się na 
roli jest nietylko nadzieja na ltl'Zyoskanie środków ni·ezibędnych 
do życia, lecz i możliwość zysków. Czy jednak parcele 10, 20 
morgowe stwarzają re szans•e w .dz~siejszy1clh warunkach, 
zwłaszcza tam, gdz·ie 'Ziemia jest mato uvodz.ajna? \V ka.ż
dyim wypadku ·na takie osady poszły.by liczniejsze jednostki, 
lecz nie mia1stem ,,pirzes·iąkni.ęci ' robotnicy fabrycz•ni, którzy 
mOlżeby nawet czasem mdeli 1dlobrą wolę, lecz nie posiwd'a1ą 
niajmni·e j szych k walifika1cyj. 

S1We•go czasu robotn:Jm ciągnęła do mia:sta nadzieja więk
szych zarobków, które umożliwiały mu wyższy poziom ży
ciowy. Dz1ś z:aś robotn:kQIWi 'P'l1Z'edstawia siię niez.byt różo1wo 

życie na wsi. A te psych01logiczne hamulce nie daidzą siię prze
zwyciężyć przez żadne ipaństwowe ipoparci:e planów osied
leńczych. 

Podobne próby były już w tarożyt·ności czytriione, zaw
sz•e jedtloaik ·chybiały oeil1w. 

Osoibliwyim trzeba naizwać projekt urządz•eniia tuiż pod 
mia1stami drobnych o·siedli mbotniczych 1dla bezrobotnych, 
któr·e bezwarunkOl\Vo ni·e mogłyby dać utrzymania ta~em\U 
„koloniście". Oznaczałoby to, że tylko część swych Potrzeb 
mógł1by taki orygin:a•lny robotn '.k zaSPoikaj1ać z własnej pracy, 
a poe;atem musiałby pozostać na lasce d'obr·oczymności. 

A czyż jego własna praca nie cierpiałaby, gdy wie o tem, 
że ma zawsze otwartą 1dla ·sieb:·e 1publiczną kasę? 

Nie! kto chce osiedlać na roli, ten musi całkowite prwpro
wadzić ·oSiiedlenie ! Musi ·zerwać zupełnie z wielkiem miastem 

C'ZY zaws'Ze maimy gto•wy ty!ik<o nadstawiać? I A ha111idel? 
A manufaktura, a izboż,e? koi111serwy? skóry? karabiny dla 
jeidiny;ch, granaty 1dla 1drugioh? A podtriz.y;mywalllłe duoha wal
czących? 

Niema to - jak złota neiutra1n'ość I 
,,Chińczyki'' 1dolbwe ·się bi1ą, mawiali nia•si ojcQIWie ! Ja

p oń czy cy jesz.cze łepiej. I o tern inni wiedzą i cicho w Wia
szyn1gtonie isiedzą ! ... 

* 
* * 

Niemak te·ż zaintereso1wanie bud1zą z.evnania świadków 
w p·r:oce•s1łe brz•e·s'kiim 1 Ni1e rozum~em tyhlm, po ·co i w czyim 
inte.riesie było dopu1szaz,enie .do tego k01mpromitu1ąoe1go ipro

cesiu!? \Konfiskata wsz1elkich „rz.ete1niejszych" "' mzp.rawy 
sprawo"Zidań nie oba'1i tej piraimidy ni·esmaku, jaki każdy w so
bie uczu1wać musi, a1nalizując tło, 1Brz1eść d ip'rzebieg obecny 
procesu! A wgrani ca? Lepied ·o tem nie myśleć! 

* * * 
.Mieliśmy i mamy je1Szczie inny „wdzięczny" obrazek: 

awaintury stu!de:ntów. Nie wCihodząc w merytory·oz.ną ocenę 

bUJrid ul'icz.nydh, - z wid'owoleniem podtheślić trzieha, że 
wiszystkie bez wyjątku ·stronnictwa potępiły eiksoosy anty
żydowslde. 1Właśoiwi·e to wziajenme okłaida'lllie isię laskami 
studootów-chrzieściiain i żydów ma charakt·er wystąpień, 
wskutek prowQlkacyj trz.ecich CZY'tlników, dążących sta1e do 
podważania dobffego imienia Polski. J.eśli nawet ultrakato
licka „Polonia" katowicka, organ Chadecji p. Korfantego na
piętno·wał w wY'iątkOIWO sHnych sło1wach wybryki studentów, 
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i mlOŻiiwie daleik:o być od jego ,sąsiedztwa. Autorzy tego pro
jektu widoczn;ie m:eli przed oczyma mate 1dzialki ziemi pod 
Paryżem i Br1ukse'lą, dające 1dtostateczny dochód rodz·inom na 
nich pracującym! Lecz zapomina się tu, iż do tak4ej ogrnd
nkziej pracy trz·eba zaimił·owania, trndycj,i całych gieneracyj 
i pHn<}śc4, 1która nie twoo}e .dys.J{lm,;ji naid ·czaisem ·p·racy, a która 
je1st talk zakor.z.eniona u .robotników fabrycznych. Do hodowli 
wczesnych jarzyn bezrobotni się nie nadają. 

A zresztą akcja osiedlania na takich podmiejskich dział
kach, zamiast p-rowa1dzić do własnegio zagospodarowania się , 
wywołałaby tylko sipekulację dz'.alkami, które obdarowani 
chcieliby moiż1iwie dobrze 'sprzedać i wrócić do miaista. 

Na j.edno też należy zwrócić uwagę: kto stwarza osiedla, 
ten obejmuje moralną gwarancję, że osiedleni przy ·odpowied- 1 
niej prncowitości bęidą mog1i ,egizystować. T10 jest jednak 
w dzisiejszych wanuinikach więoej, niż wątpliwe. 

Gospo1darstwo . rolne moiie dz'. ś niewie-J,e pomóc do od
ciążenia mia1st. Nie może ono przyjąć w więikszyim zahesie 
·bez-robotnych ani jako samo1dzielne egzyistencj·e, and jalm ro
botników rolnych. Gospodarstwo rolne, - jiaik s:ę dziś sto
surnki uikt1adają, - musi 'Samo dążyć do rncjonalizacji, prze1jść 
'Clv uprz;emystowiein4a, - ziaiprowadzić oszczędność w posłuigi
wa,niu s : ę J,udzką s.ilą roboczą! Uw:zglę<dnić j.e,szcz·e się musi. 1 
że wieś - mimo bardzio silnej emigracji nie wykazała w ostat
nich .dziesiątkach lat zmn'.·ej;sz·enia luidin°'ści. 

Sztucz,nie 1pmeprowadzone wysiedlenie z miast nie wpły
nie na zmniejisz,en:,e bezrobociia, }edyinie wprowadzić moż·e lo
kaLne prnemiany. 

Kryzysowy dcdatek do państwowego 
podatku dochodowego. 

W poprzednim numerze donosiliśmy .o zamierzonem przez 
rząd WJprowadz.eniu ·dodatku kryZysoiwe.go ,do podatkui do~ 
chodowego. 

Obecni·e 'odnośna ustawai iuż vostata ,oigt.01szona (Dz. U. 
Nr, 99 poz. 760}, możemy więc zap'O'znać czytelniikÓIW z,e 
szczegółami nowego opodatk,owan'a, obejmującega najszersz·e 
warstwy ludności. 

W myśl art. 1 powyższ,ej ustawy ad dodhodów, ustalo
nych dla wymiaru państwowego podatku idochodowe,go 
wedl1uig działu I ustawy o państwCYWyim podat~u docho1do
wym (Dz. U. R. P. z 1925 r. Nr. 58, poz. 411), t. i. od docho
dów samoistnych, ustanawia się nadzwyczajny d01datck do 
państwo,wego podatku :doohodowe~o, który wynosi: 

- to j,est to 1dowodem, ż.e starsz'e sip•o ,leczeństwo trneźwo 
za;patruie sdę na współżyc:e «)bywatcM polskich po·szcz·e1g-ól
nych narodowości. 

przy dochodzie rocznym ponad 1,500 do 3,600 zł. - 0,5°/o, 
przy 1dochodzie rocznym ponad 3,600 do 10,000 zł. -1°/o, 
przy dochodzie rocznym ponad 10,000 do 36,Q{)O zt. -
2, ofo, 
przy dochodzie rocznym ponad 36,000 1do 60,000 zł. -

2,5°/o 
przy dochodzie roczt1,ym ponad 60,000 do l(:l(),000 zł. -

3°/o, 
przy dochodzie rocznym ponad 160,000 zl. 4°/o do-

chodu. 
Dodatek ten pobiera się, poczynając od dochodów, usta

lonych dla wymiaru podatku na 1932 rok podatkowy. 
R6wnteż prnewidzia1ne są 01dlpowiednie podwyżki dla do

chodów z uposażeń sl'użibowy;ch. 

Od dochodów, ,od których pobiera się nadzwyczajny ,do
datek do państwowego podatku dochodowego, nie pobiera się 
w .czas:.e obowiązywania niniiejs:z,ej ustawy 10°/o dodatku. 

Dla uprzytomnienia sobie, jaką p1odwyżkę podatku spo~ 
woduje powyż,sza ustawa, przytaczaimy poniżei kilka przy
kładów. 

Od ,dochodu zl. 7,000 rocznie płatnik tytułem podatku 
dochodowego 1placil dotychczas według ska,li z art. 2'3 

+ 100/o dod. 
zł. 324,· -
" 32,40 

razem 
z:a,ś od roku 1932 od takie,gioż dochodu wypadtni1e 

zł. 356,40, 
pl.aicić: 

zł. 324,
+ 1°/o od 7000 zł. =„ 70.-

razem zł. 394,-

czyli przeszło 100/o więcej niż poprzednio. 
Ocf dochodu 11,000 zł. płaci się zł. 605,-

+ 10°/o dod. 60,50 

odtąd zaś wyip1adnie płac'.ć: 

----- --~-

razem zł. 665,150, 

zt. 605,-+ 2°/o od 11,000 zł. t. j. „ 220,----- ----
razem zł. 825,-

a więc aż o 125 °/o więcej. 

W tym samym nwmerz,e 1dziennika ustaw ogłoszone zo
stały również inine nowe ustawy podatkowe, mianow1cH! 
o opodatkowaniu piwa i o o~odatkowa111iu wina .sycone,g-o. 

Jak wMać, rząd nie zwleka z 1u1rzeczywtstnieniem obietnic 
podatkowych. 

szę się na czynnego topornika w imtl,eniu ca ·~ego stowarzy~ 

* 
* * 

Na froncie pracowniczym również ożywienie . Dozorcy 
wyfkazują ochotę dokonania pewnych ,,zasa1dnicz.ych pasu~ 
nięć" ', - pra·cownicy .p:,ekanscy też 1dają znak życia o soibie, 
czemu zawdzięczaliśmy przed kilku dniann~ ibrak chleba, -
fryzjerskie bractwo wyipowiada priacodawcom wojńę, tak, że 
trzeba będzie albo samemu się skrobać, albo bródkę zapuścić 

W Łodzi - 1uczniow~e. któr.zy iiacz,ej faMów przyikładać 
wi(;}cej do książki powi1nni, by nie było tak smutnych przy
klad6w ich d-0jrzalości umysf1rywej, jak o t·em ostatnio 1prasa 
donos'ita na margine1sie egzamtlnu wstępnego absolw'entów 
gimnazialny.cJh w wo1jsfoowei szknJ.e sanitarnej w Warszawi1e, 
- oto ci 'uczn,iowie próbo1wali też n' eść „sukurs" akaidemi
kom. Zdaje się, że 01jcnwskie 7,aapliikowanie upom'l1!ień swoje 
zrobił10. ' „n.a kiks" . 

* 
* * 

Łódzka Ochotnri.cza Straż Ogrniow1a od01sHa swój budż·et 
za mik bi,eżący. J1eist ·on poważnie deficytowy. 

Nie o to mi chodzi, lecz p10CZY'llie1nie 1przez Ł. S. O. O, 
uwagi, że g.dyby 11 ty;s~ęcy właśc'.·cteli nieruchomości w Ło< 
,dzii. zapisatlO s·ię ·do 1Straży i 01płacało po 2 zł. miesięczni,e, to 
urosł1aiby z tego kwo'ta ćwierć miliona złotych! 

Ładna sumka! Gdyby tak na mn:e pnzez jieden przynaj
mnliej kwartał po złotówce wptacil~ to . . . t,o ini'e wiem 
jeszcz,e coby był,01 !? Tyimcza,sem z tej liczby 11 OOO zapi,sało 
się do straży ... aż 130! Stotrzydvz1idci. Nietadn:,e ! A gdzie 
rieszta? Ozy poz.o.si:a'li n~e mają dwua:ło·towe,goi diochodu ze 
swej „nieruc:homośct" - zw ł1aiszcza na prnedmieściach? ! 
A co mówi .ank'.1eta posta Schimmla? Podt11ieście swą revre
zientację w Straży przY'tlajmniej o tY'siąc miejskich członków. 
Na ochotnika. ALbo ufundujcie mi jakąś chałupinę, a zgto~ 

Te wszystkie 1smut111e myśli tozpęd'za, jak policja dem0111-
struj~cyc:h przed mia,gistratem ibe.zrobotnych, - ra1dtosna wieść 
o 01dznaczeniach, iktórn jak s,zarańcza opaidły pier's'i zaslużo
nyic:h. Jak talk dal,ej pójdzie w dotychczaisowem tempie, to 
trzeba będzie na s,erjo pomyśleć o po1wołaniu jalkiejś kav1ituły 
dla ustalenia 'Orderu dla tej nie'1icznej gar'Stk1i, która . . . 
jeszcz·e nie z,ostaiła udekorowana. 

Os,obiście 1d01patruję iSię w UJleWJi,e ,,mentolów'· 111ajskutecz
niej'S,z·ego sposolbu do jedini:m~a syn11Patyików dla rzą1du i po
gnębienia opozycji. 

A m1oiżehy taką jedną odlewnię krzyżów i me.daH zało
żyć w Łodlzi - choćby u1 fohna? 

!Bezrobocie wyidatnieby się zmni,e~szyPo w Łodzi, a to 
nie jest dla na1s rzeczą obojętną. 

Ci więc, którzy jeszcze n4'e mają ,odznaczeń , niech 
szyikuią swe ,,pj.ersicziki" na na1stępną tmnszę. 

H. P. 
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P Jbleranle komornego 110 wyroku eksmisyj. 
nym nie anuluje eksmisji lecz odranza. 
!Wlaścicid 1domu Per·e'1berg w !Warszawie U!ZY'Slkiał WY'rok 

ek•smJsyj.n;y na swego loikatora il3i11enbauma w r. 1927. Na
stępni<e prz.ez ·dłu'im;y •Olklies czia:su Pterelberg ])nzyjmował od 
BiT·enbauma !komorne i wyidafWlatł każidoraz1owio rpokwtltowanie 
bez zastrneżenia •co do eksmisji. !Dopiero w r. 1930 iprzystą
pit 'P·ere'iberg ido wyeiksmitowan1ia lokatora na mocy uzyska
nego wyrokiu z r. 1927. 

Lokator wyt.oczył ido 1Sąidru powództwo ,z żądaniem urna
nia wyroku eksmi•sii z ·r. 1927 .za wyga:sty, opierając •Się na 
zemCł'niach świaidik6w, !którzy ustalHi, ż·e w r. 1928 właścici·el 
domu o·tr.zymał nia lokiatora wymik ·eksmisyjny, że w .dalszym 
ciąigiu przyjimaw.a~ ·od niegio komoirn1e 1bez zastrneżeń •co d~) 
ekismisH za odnośnem 'P'Okw.Howainiem. IPona•dto .powo~a.ł się 
lokator na oświa1dc~e11'i•e P·er·elberga w sprawi·e ·eksmisji, że 
nie ·domag·a~by się ·w1Tikonania 1eksmisjii, •gdyby lokator nie 
wszczął ~westji remontu mi·eszka111ia. 1Są1dy 1 ·i 2 install1cji wy
chodząc z zał1ożeniia, ż·c właściciel idomu, przyjmując !komorne, 
zrzekł •się wykon<ł'n:a wyroku 1i w ten spo·sób między stro111a
mi nawiązany został nowy stosu·nek 111a•j1rrnu, •anulu1jąicy skutki 
wyroku eksmisyjnego, uznały wyrok ten za ~gasły. 

P.awyższy wyirok włiaściciel ido·mu zaskarżył dto Są.du 
Najwyższiegio który uchylił wyrok zaskarżony, motywując, 
iż sJ.U!szny jest wrzut wł1aściciela domiu, wy;suwa·ny pr,zez•eń 
równie.ż; w instaincjach merybory·cznrych, ii :nie }est ·doipuszcza'1-
ny dowód ze świadków na st'Mie11d!z·enie zrz·eczentla się 'Przez 
wier:zy'Ciela wprawnień, wypłyrwającyoh z wyroku sądowego, 
i w związku z tern zobowiąza•nia się jeg:o do zwrotu dl•UIŻll1i
kowj tytułu wykona wcz,ego, wy•daITT•ego •na mocy wyroku, 
czyli aktu .na piśmie wfadzy ·są•dowej, regiulującej materialne i 
pra1wne stosunki mię.dzy stronami. Zawarcie prz.ez strony PG 
wyroku eiksmisji nowej umowy najmu zawiera w sobie im~ 
pHcite ,zrz.ecz·ente s.ię z·e stmny :wypus:zicziającego· w naj:em 
wY1konania wyroku, przieto umowa taka wymaga dowodui na 
piśmie. Pobieranie komornego nie jest równoznaczne z za„ 
warciem umowy najmu, lecz może jedynie służyć za podsta
wę do domniemania, iż umowa taka została poprzednio za
warta, zatem pobieranie komornego po wyroku może ozna
czać odroczenie jedynie terminu eksmisji. 

Potrąc~lność od dochodu odsetek zwłoki 
i 10 proc. dodatku do 11odatków 11aństwowych. 

•Władze skiar:bolWle w Wlieiliu wyip1a1dikia·oh przy oh'licz:aniu 
dochodu dla wymJiam pQldJabku 1d:ochodo1wiego umaw:ały za 
nieipotrącal1ne z doohodu •oidlsetki' zwłoki i lOprooentiowy dQlda
t·e'k ido pań·stwowy;ch poc1'a·tków, co• prowaidlziło do licznych Sipoi.. 
rów IJ)omiędizy •pł.atnikamii P01datku i wła1dwmi wymiaro
wemi. 

Kwestia pQIŁ<rąca.Jności odsetek ~o cz,em w swo·tm czasie 
donlQISiliśmy) zostata już rozstrzy;gnięta orz.ecveniem Naj
wYższego Trybunału AdministracyjITT•ego z 1dnia 15 września 
1930 r. (1. rej. 2397/28 r.), który umał, że kary za zwłokę, bez 
względu na to od jakiej zaległości podatkowej ,przypadają, 
podlegają potrąceniu z dochodu brutto, podobnie jak inne po
datki bezpośrednie i przymusowe świadczenia pieniężne, wy" 
liczone w p. 5 art. 10 Ustawy o podatku dochodowym. 

10 iproc. dodatek naodzwyiczajny do podatków państwo
wych wi'lllien być również potrącany z !dochodu, gtdyż mim<-i, 
iż pomyślany wstał jaiko środek 1d:orywczy nia •cele równowagi 
b111diietowej stał się nabytkiem trwałym w skarbowości , 

o erem świadczy fakt, żie oorncznie wśród preUminowaITTych 
dochodów ·nadzwyczia.j•nyrch figumJe wpłyW z tytułu tego 
dodatku, jako •samoistn:a ipozycja. Skoro więc odliczeniu od 
dochodu podlegają podatki i świadczenia z wyjątkiem ściśle 
wymienionych, a między wyjątkami niema odrębnego świad
czenia, jakiem jest 10 proc. nadzwyczajny dodatek, za słuszne 
należy uznać odliczenie od dochodu kwot, zapłaconych tytu
łem tego dodatku. L ' 

W sprawie przeniesienia ksiąg 
hipotecznych 

z całego okręgu łódzkiego do Lodzi. 

Jiak wiadomo, księgi hil])Otecznie większości idomów łódz
kich .na prz.eidmóeściaoh m. Łodzi, które dawniej 1stanowiły 
odrębne miejsooiwo·ści a J)O wojnie włączone rostały ido 
miasta, którego granice z.naczrnie rozsz.erzooo, z;najdują isię 
do dnia dztis:•ejsz·ego w Piottilmwie. 

Również ni·erudhomości, znajdująoe się ·w. bliskiem są
siedztwiie Łodzi, p01sia1dają :hipoteki ipozia Łoid:z.ią. Po:wodu•ie 
to kromptkacje w nasz.em życiu gosipodarcziem, gdyż przy 
każdej .drobnostce, przy zmi:an1ie jaiki·egoś aktu, przy koniecrL:
ności otrzymania jakiiegok·oilwioek wy•cią!gu z •hipoteki, łodzi'a
n1iie i mieszkańcy imdast okoiJ:.cwya'h mu1sieli jechać osobiście, 
wz·ględlnie pisać ido .Pliotrlmwa, Kalisza, lub ~nITT·e~o, m:iCł'sta. 
Zabierało to wiele czaisu i .podrażało WISJZ>elkiie •czyniności ma
niipulacyjm~. !Do ikolsiz;tów •dokumentu w wyisolmści 5-10 
złoty;ch, •dlochodziły bowiem koszty. iprzejazidu ido ipfotrkowa 
i z powrotem, koszty pobytu w Piotrkowie ·e·w. koszty plę-
111ipotie11cji w raz•ie ni'emożności ·osobistegio zatiatwienlia 
sprawy. 

Z tych wzglę,dów, oraz z u•wagi na fo·, ż·e wł1aścide'J.e do
mów, znajdują,cych się w Łod!zi fob ·okolicy :a imających hi-

1potekę w Piotrkiowie lu1b innem mfi1eśde, nie mogli korzystać 
z kl'edytu dł1uigo1tierm~nowego, udziela.niego prz,ez Towarzy
stwo Kredytowe m. Łodzi, istITTi•ejąoe na tere:nie m. Łodzi sto
Wlarzyrsz·enlia włiaścicieli nieriuchomofoi w 'Swoimi czasioe 
Wiszczęły rstarania O• pr.zeniesienie ksiąg 1hlipo1tecrnych <lo Ło
dzi. Za koniecwością prz,eniesrien:a htpo·tek ido Łodzi wypo
wJeidziały się równieżorganizia.cje gosipodarcz·e oraz Izba rPrze· 
mysłowo-lianidlo1wa w Łiodzi. 

W przeniesieniu ksią·g hipotecznych do bodz.i ·zainteresQ
wiany jest także Sąd Okręg·ol\VY, który rozpatrują!C sprawy 
z całie~o •Wo}ewództwa Łódzkiego, zmusz.ony j.es·t cz•ef!Pać 
potrz·ehITT•e .dokumenty z różny;oh hipotek, ·zn1ajdu1jących się ipo
za Łodzią. Sta·no1wi to poważną niedogQ/dność i POldraża 
koszty spraw. P•oprziedni 1prez'eis sądu okręgowego• w Łodzi 
p. iBiełżyński interwenjował na•wet •osobiście w tej sprawie 
w mdnisterstwie sprawiedliwości, gdz·ie obiecano siprawę te 
uregulować. 1Dalsz.e starania podjął obecny 1pr·ez•es sądu, p. 
Za'hornwski, który zwrócił się do Towarzystwa Kredyro
·wego im. ŁO'dz·i celem zwołania k·onfierencji idtla omówienia tej 
•kJwre1stji. Na konferencH wyłondła się ·prz.e1dewszystkiem 
spriawa lokalu dla h;poteki. iP. Pr·e:z•es Za.borowski. oświad
czy;f, ż•e wpra:widzi,e pożądanie byłoby dobuidowranii·e przy Są
d'Zlie Okręgowym Łódzkim specj1a,lniego• budynku dl.a wszy;st
kic:h ksiąg hip·o·t·ecZ111yich iz W1ojiewództwa Łódzki·ego zarówno 
miejskich jak zi·emskich, Jeid!nakż.e Ministerstwo .Siprnwieidli
WO'ści 01be·cnie nie rozpor:ząidza fundusziami, woibe'C czieg.cr 
jedyinem m~ejscem, gidzie księgi te mogłyby ibyć ·obecnie 
urmieszczone, jest gmach Towarzystwa Kredytowego. 

W dniu 16 'listo·pada iprzyibył do Łodzi diele.gat nri.ni
sterstwa swawied1ilW'<)ŚCi, dyr·ektor 1deipartamentu P·· Kwiat
ikO!W.sk:i, ceiem ·01dbyda k•onf.erencj.i z właściwemi czynnikami 
i poczynien,i1a prz·edwstępnycll kroków do• utworze·ni1a w Ło-
1dizi okręg·oiWej· :hiipot,eki m~ej1sikiej i zii,emski·ei. 

!Dyr. Kwiat~oiwski po odlbyciui 'lronf.e,r·encjii. z prez.esem 
Za.borQIWskim, wraz IZ nim udał się na posiedzenie •dQi towa
rzy;stwa kredyto1wego. Dyr. iKwiatko:wski wyjaśnił, iż miini
sterstwo jest za tem, ahy w bodzi z1naj•do•wałia się centrala 
'.Vlszystkich hipotek, zarówno miejS'lcich i«11k i 'Ziemskich całe· 

, go województwa łódizikiego. 

PrnedstawicieJ.e towarzystwa kredyt01W1ego· oświadczyli, 
ż.e, w z·mz.umdeniu doniosłości 1spra1wY, g.otowi są odlstąpić 
część 1Jioka'1u w gmadhu iprzy ul. Pomo·rskiej 21 100 dYSIPO'ZYCjii. 
hipoteki, focz •narazie 1będz.i·e możm w •nim umieścić tylko 
księgi naszych prz.edimiieść J 1TiajbliżSZY'C1h miaist okolicznych. 
Co ziaś do hipoitek ziiemskich władze TO'W'arzystwa Kred'y'
tQ!Wlego oświadczyły, że dla ipomieisz•cz•enia W1Szyistkich ksiąg 
'Ziemski.dh trrebaby 11'adbudować jedno piętro w gmachu, co 
związane jest wielk.iemi wydiatikami„ które wymagają spe. 
cjailnej uchwały OgólITT·ego Zebr.aITT·ia, W()lbec czego w .tej spra-
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-vrie żadnej definitywnej od1powiedzii idać nie mogą. 
Dyrektor Kwiatkowski zabriał złożone na p-iśmi·e oświad

crenie władz Toiwarzystwa Kl"'e<lytiowego m. ł:JOldzi, oelem 
pr.z.edsta Wlienia w Ministerstwie Spra wh~idJ:iwości. Przieni·e
sienie ~iąg hiiJ>Ot•ecznych z Piotrkowa do Łodzi zależy 
obecnie wyłącznie od decyzji miinristerstwa. 

o u marzan ie za!egłoścl z tytułu 11a6stwowega 
11odafku od nieruchomości. 

Jak wiadomo w myśl art. 4 Rozp. P.rez. Rz.plitej z dnia 
t.2 marca 1928 r. 1~Dz. U. Nr. 31 1poz. 292) Mimster Ska.ribu 
upowa•żniony jest dlo częściowego lub całk-01witego iumarzia, 
.nia zaJ.egłiości w ipańistwowym podatku od nieruchomości (bu
dyirrków) w wyjątkowych wypa;dk:ach, zasługujących na 
sz~ególne uwzględn~eni1e, miarnowicie gidyby 'll!iszczenie po
·datku mO'gło narazić egzyist·encję ,~ospodarczą :pliatnika lub 
gdyby ściągnięcie lromomego od 1lokatora byto rneczą n&e
możliwą. Jedrnak ipraepi·s ten dotychczas nie mciat znaczenia 
wobec niewydania przez Min. Skarbu prz.eipisów wykonaw
czych •do wymienionego mzporząidi~enia·, i włiaścidele 'Ilienu~ 
chomości z niego nie korzystali. 

Obecnie Związ.ek Zrzeszeń wystąipłł z imemorja~em ido 
.Ministerstwa Skarbu, •dt()1lliagając się wydania prz.episów, 
umożliwiających władzom skarbowym I i II instancji urna~ 
rzanie podatku od nieruchomości. 

Też burmistrz! 
Raz poraz pojawiają się w naszej prasie codziennej wiado

mości o różnego rod'zaju 11:a<lużydach, P01Pel1J1iainych przez wyż 
szych urzędników ·samorządiowy·ch - burmistrzów - •oko
licznych miast. W świeżiej 'P«lnn1ięd każdego ·są jeszc21e af.ery 
w Tuszyn:.e, Aleksandmwie, Kon:stantyinowie, Pabjanica·ch 
i. t. id., których kornną isą znane wszystkim wyidiariz.enia 
w magrstracie Rudy Paibj.anickłej. 

O tern, oo się ·dzie}e w innych zakątk•ach kraju, niewiele 
wiemy, nk interesuj·e to bowiem prasy Jokal'Ilej. Sprawami 
remi zajmuje się więcej praisa stoł•ecma i fachowa. W jednym 
z •ostatnich numerów „Pm•cownika Samorządow;ego" zinai
du}emy ciekawe dane 10 „działalności'' bunmdstrza m. Bf.O'Ilia, 
inłejak;ego p. K'll'lisiewicza. Otóż, jak czytamy, pan ten, no
tabene p0seł, prz·eprnwiadził szereg •oszukańcz:ych tranzakcyj 
!handlowych w imioeniu mdasta, m których zarobił grube ty
sią·ce. Niez.ależni·e od tego, ,,czuty" bardzo na klęskę bezrobo
cia, ofiarowywał się licznym p.etent•Olm z·e zna1ezieiniem pracy, 
pobierając od zainteresowanych zadatki z•a wywbioenie po
said. M. in.. pobrał od Je:dnego z·e swoioh protegowanych 1,50~ 
złotych, za. wyrobien~e posady woźneg;o, od drugiego za wy
ll"Obi-enie posady w str.a.ży marszałkowskiej w sejmie, od 
trzeciego 1000 zt za posadę w tramwajach miejskich w War
szawie. 

W'SIIJomniane prsmo iprzyt<tcza j.eszczie wiele kwiatków 
IZ ,,idziatalności" tego wylbitne~osamorząidJQlwca, k:tóryidh jed
nak z POWIOldu br.aku miiejsca umieścić nie możemy. 

Specjalne druki-upomnienia 
dla lokatorów o zapłacenie 

opłafy lianauzacyJncJ 
są do nabycia w Centr. Stow. 
Właścicieli Nieruch. m. Lodzi 
Piotrkowska 46. 

Do PP. Właścicieli Nieruchomości 
m. Łodzi! 

Komitet Właścicieli Nieruchomości niesienia pomocy bez· 
robotnym zwraca się niniejszem do ogółu właścicieli nieru
chomości, wzgl. admlnlstratorów, aby listy ofiar na rzecz 
bezrobotnych wraz z zebranemi kwotami złożyli w jaknaj
szybszym czasie w poszczególnych stowarzyszeniach właś
cicieli nieruchomości lub na ręce inkasentów, zaopatrzonych 
w specjalne upoważnienia do odbioru zebranych sum. 

Wobec tego, że przetrzymywanie list ofiar utrudnia Ko
mitetowi dalszą pracę, zwracamy się do wszystkich, których 
wezwanie to dotyczy, o przyspieszenie zbiórek i jaknajrych· 
lejsze zwrócenie Ust. 

Komitet Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi 

Niesienia Pomocy Bezrobotnym 
Przewodniczący (-) J. Pogonowśki. 

Sekretarz (-) O. frlese. 

Międzynarodowe kredyty na inwestycje 
miejskie w Polsce. 

W związku z urnchomi·e-niem prz.ez Ligę Narodów kre
dytów międzynarodowych 1J1a podjęcie w szerszym zakr-esie 
robót wblicznych w po•szcz.ególnych krajia·ch w celu ziata
g01dzenia kryzysu bezrobocia, bawiący w Warzawie 1ekispeTt 
z ramienia Ligi Namdów, inż. Okęoki, :zwrócił się ido Związku 
M'.a1st Polskich o dostarczanie planów il1!westycyj, które po 
uzgodnieniu z ministerstwem robót vublicznych miają być 
gJrz•esla1J1e do Genewy. Pom.Ieiważ sprawa jest bardzo pilrna 
i wymaga pośpiechu, Związek Miast Polskich brać moż.e pod 
uwagę tylko plany już pnz·ez ·poszcz•ególne samorządy ovra
cow:ane. 

Związek Mia·st uijmj.e naidest.ane plany pod kątem idrwóch 
zagiadinień: buidownictwia mi1e1szikani01W·ego, ma.:z inwestycji 
w dziedzinie iwodociągów, kanalizacji i inny;ch urządzeń •sa
nitarny>ch mia1st. 

Rozdziaknn •ewenbualnych kredytów pomiędzy 1pos:zc:ze
gólne m:asta, zajmie się ministerstwo r·obót 'JJ'U•blicznych. 

Uważając z jednej stmny możiJ11ość uzyskania przez 
mia:sta kredytów Lnwestycyjnych z.a moment korzystny, na-
leży pamiętać o tern, Żie wszystko j.ednak zaleiieć będzie otl 
sposoibu zużytko1wania fu~1idluszów. Jak wia1domo ibo.wi·em 
z·e •spr:aiw·o:zd1an1a Zwią:zkJU mta1st polskich mi.asta nasze ugi
nają się pod ·ciężar·em zaidl'll1żienia, !które ·po1wstato .przeważnie 
w związku z inwe.stycjami w ub. Jataoh. Coraz częstszie są 
wyp~dki zaleg:an:1a z wypł1atą poborów 1pracown~k.om miej
skim. Zdwrz.a •się już, że koimomdcy ·sądowi zajmll'ją urzą•d'Zle
nia biiurowe magistratów. 

Z pośród 443 miast dopuścif.o weksie do protestu 40 miast. 
Czy można dapuścić ido tego, aiby 'ZlalPro±·estolWiany we

ksel jakiegoś mfasta np. ngi·erza, krążył niewyikupiony przez 
2 miesiąoe? 

· Budżet Powszechnego Zakładu Ubez
pieczeń Wzajemnych na rok 1932. 

Na ostatnio 1odbytej 1sesji Rady P. Z. U. 1W. został 'PrzieZ 
dyr.ekc}e zaktadu prz·edłożoiny projekt budżetu tej instytucji 
na rok 1932. ProJekt buldŻiebu, uwzględniając ciężką wtuiację 
właściciel-i ni·eruchomości i ogra'Illiczając wyidlatki na admini
strację ·dlo najniższyich granic, został :prz.e·z Radę aprobo'Wla
ny. Rada przyjęł1a ·do wia!domości ziarząidz•enlia Dyrekcji 
o prz.eprow.adzonych już i zamierzionyich od .styczn~a 1932 r. 
w ogólnej .sumi-e składek iza 'll'bezpiecziend·e, lktótia mimo wzro~ 
stu liczby UJbezpieazonya'h niemcJhomości o okotio 70 tysię
cy, obrniwna ziostata z 67,5 miljonów zł•otych w mku 1931 do 
OO miljooów złoty® w rolru 1932. 

iDzięki kompr;esji wyidatków administracyjnych, :zarówno 
personia1lniych, iak i rzeczowych, ooserek wydatków ·m a1dltni-
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nistrację, mimo bardzo poważnegio zmniejszenia sumy sktia
dek, utrzymany został na dotychczasowym poe;iomie i wy
nosi około 18,5 proc. 

Na dzfałalność prewencyjną, obejmującą zia:silanie straiży 
ogn:owych i ich związików, propagandę bu:downictwa ognio- 1 

trwał1egó i bezpieczeństwa ogniowego, nagrody za wykry~ 
wanie podpala.ozy, subwen1cjono1WaI11i•e •samorządów 1n<ł' urzą.- 1 
dzenia przieciwpożar1owe i t. p. przewidziano w bud'ż·ecle Za
kładu kwotę 2 375 OOO ztotych, w cz.em rpwnież przystoso
wano się do trudnych wamnków giospodarczy;ch, gdyż w m
iru poprze.dn im na ten cel 1przez,naozono 3 850 OOO złotych. 

R·ada upowaiżniła Nacz.elnego Dyrektora do przeznacze
nia z o.s.zczęidności, osiągniętych prz.ez Zakład w kosztaoh 
admiin~stracyj1nyich roku bieżące1go kwotę 10 OOO złotych na 
rzecz akcji pomocy bezriabotnym, a do· buctż1etu na rok 1932 
wstawiła nia ten sam cel kwotę 20 OOO zt. Nadto uchwaliła 
Rada rezoilucję, wzyWlającą Dyrekcję Zakładu do izatmcJ.nie
nia przy naidv.vyczajnych robotach czasowych i s·ezonowych 
w pierwszym rzędz.ie bezrobotnych żywideli ro·dzin. 

Informacje i wiadomości bieżące. 

Rosset udzielił szczegółiowy·ch informacyj co do sposobu wy
pełnienia tych arkuszy. 

W sprawie wyisuniętego przez iprz.eidstawiciel.i wf>a1s0nośd 
ruieruchomej żądania 1przep-rowadzenia równocześnie z pow
sz·echnym spisem '1Uidności statystyki paletllisk w Lodzi p. 
Rosset O·świaidczył, że wladz.e sipi·soiwe w działalności swej 
obowiązan1i·e są trzymrać slię ściśle ram, zakreś1onych ·.przez 
odn•cJ>śne rozporzą1dz•ente, iktófle przewiduje prneprowa<lz.enie 
wyłącznie spisu Juidności. 

Zwracamy uwagę, że powszechny spis ludności jest wy
darzeniem niezmiernie doniosłem, gdyż jest on podstawą 
wszelkiej celowej działalności państwowej i społecznej. 

Wobec powyższego zwracamy się do właścicieli nieru
chomości m. Łodzi z gorącym apelem, aby wzięli czynny 
udział w akcji spisowej i pod1jęli się obowiązku komisarzy 
spisowych oraz aby w miarę sił i możności ułatwiali pracę 
komisarzom, udzielając im wszelkich żądanych informacyj. 

OPŁATY KANALIZACYJNE. 

Wobec tego, że Wydział l(analizacyjny Magistratu m. 
Łodzi przystąpił do inkasowania opłat kanalizacyjnych od 
domów, które zostały już przyłączone do sieci miejskiej, 
właściciele nieruchomości, do których skierowane zostały 
odnośne nakazy, zwrócili się do lokatorów, żądając, w myśl PAŃSTWOWY I KOMUNALNY PODATEK 

OD NIERUCHOMOŚCI ZA III KWARTAŁ 1931 r. 

Państwowy i komunalny podatek od nieruchomości za 
III kwartał 1931 r. płatny jest do dnia 14 grudnia r. b. bez do
liczenia odsetek za zwłokę . 

I 

noweli do ustawy o ochronie lokatorów z dnia 14 III 28 r., 
. zapłacenia przypadającej na każdego sumy w stosunku do 
ilości użytkowanych urządzeń kanalizacyjno-wodociągowych. 

Ze względu na to, że niektórzy lokatorzy odmówili za-
płaty, właściciele domów skierowali odnośne powództwa do 

PODATEK OD LOKALI I OD PLACÓW NIEZABU
DOWANYCH ZA IV KW ART AL 1931 r. 

W tym samym terminie t. j. do dnia 14 grudnia r. b. 
włącznie płatny jest bez doliczenia odsetek zwłoki Podatek od 
lokali i podatek od placów niezabudowanych za IV kwartał 
1931 roku. 

' Sądu Grodzkiego. W tych dniach odbyło się kilka takich 
spraw, w których właściciele domów uzyskali wyroki prze
ciwko uchylającym się od uiszczenia opłat kanalizacyjnych 
lokatorom. 

Obniżenie szacunków budowli 
w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych. 

W związku zie spadkiem cen materjatów budowiany~h 
robocizny władze P01wiszechneg<0 Zakla1du Ubezpieczeń 

Wzajemnych już we wrzdniu roku bieżąoe~o powz '. ęły de
cyzję co do obniżenia z rdniem 1 stycznia 1932 r. szacunków 
budowli, podlegiających przymusowi ubezpieczenia Old ogn'.a. 
Zniżka wynosi powsz·echnie 10 proc., pozatem w poszcz.e- 1 

gólnych powiatach, gidzie nastąpif znaczn'. ejszy spadek cen, 
docho1dzt dro 40 proc. 

Przewidywane na rok 1932 obndżieni·e szacunków sta•nowi 
dlalszy ciąg zniż·ek, jak:e po wprnw:adz•eniu w roku 1929 ipeł~ 
nowartośdowych sz·acunków stosowano już od roku 1930. 
Kolejne zniżki przeiprowadzone były w niektórych powiatach 
1 stycznia 1930 rnku, następnie w dalszych powiatach 1 t:pca 
193{) roku i w stycz·niu 1931. roku. Wreszcie 1 marca 1931 
roku prz.eprmVladzono pO'Wszeohną z;niż.kę szacunków o 10 
proc. Od 1 Jipoa 1931 roku obniżono znów sziacUlillki w k'.lku
dziesięciu IJ)'owiatach. Łącznie z obecną zniżką, zniżki sza
cunków wyniosą na całym terenie działalności Powszechnego 
Zakładu od 19 proc. do 59 proc., zależnie od poziomu cen 
materjałów budowlanych i robocizny w poszczególnych 
miejscowościach. 

Zn'iżki powyższ·e stosowa·ne są ni·e2ależmie od sz·eroiko 
prz.eprowaidzonej lustracji sza•cunków na gruncie, która pro
wa.dwna jest intensywnie w dalszym cią,gu. 

Spis ludności. 

W dniu 9 Jistopad'a r. b. odbyłla się w Wyidziale Sta
tystycznym Mag'. stratu m. Łodzi kornf.erencja •prz.edstawideH 
własności nieruchomej m. Łodzi, zwołana przez naczelnego 
komisarza •spisowego p. Edwarda Rosseta w oe'lu oimówienJi:a 
sprawy moż.liwości i sposobów wspóMziałan:a włraścideU 
Jllieruchomości pirzy :powsz,echnym sipisie lurdiności. M. in. p. 
komisarz wyjaśn '. ł, żic do spisu użyt·e będą rdwa wzory ark!u
szy, z któryoh jeden1 przieznaczony jest specjalnie idla nieru
chomości, jako jeid1J1ostki sptsoiwej, 1a drugi dla poszczegól
nych mieszkań i osób w mich zamiesvkałych, przyczem p. 

Ruch w Towarzystwie Kredytowem w październiku 1931 r. 

Zażądano w paź<lziem'ku r. l>. pożyczek w 8 proc. listach 
zasta·wnych na zł. 661 OOO, przyiznano łączruie z dawniej zażą
danemi zł· . 3 043 500, wyiptacorno w 8 ·proc. !listach zł. 143 500. 
Spłacono w ipaździ·erniku pożyczek 5 proc. na zł. 3700 
i 8 pmc. na zt 7000 

W sprawie meldunkowej. 

WY:dział Administracyjny Magistratu m. Łodzi. nardesłał 
do St01warzysZ1eń właścicieli nieruchomości pismo następu
jącej treści: 

„Biuro Ew~dencj1 11.Judności Magistratu m. Łodzi komu
nrikuj1e na podstawie wyjaśnienia władz, że meidunk~ o cza
sowej n:·eobecności w gminie stałych mie·szkańców miasta TI'ie 
bęidą do~onyWaine. 

Z porwyżrs71ego wynika, ż,e na obywatelu, stale zamiesz,
kującyro w m. Łodzi foie czasowo 1prz·ebyWającym), niie cią
ży obowiąz·ek wypel1niania kart meldt11nkoiwych w mzie cza
sowego wyjazidJU z m. Łodzi i .powrotu z czasowej nieoibec• 
ności w m. ł'~odzi, t. i. w gminie stałego zamieszkania. 

Wyjaśnienie to nie dotyczy wypadków zmiany a•dresu lub 
zupełnego optl'szczen:a m. Łodzi prz.cz stał1ego mieszkańca. 
Należy wte1dy przy wymelrd<unku wyipelnić - jak dotychczas 
karrtę W:ZIQnu Nr. 2 (białą z 'll!i1ebi:eskim pars.ki1em)". 

Odtąd więc stały mieszkaniec gminy w razie czasowego 
wyjazdu z miejsca stałego pobytu, nie będzie miał obowiązku 
wymeldowania się ani zameldowania się po powrocie. 

Naidimieiniamy, że dotychczas wła•dz·e wymagaty dopeł
nienia formalności metidun!kowych od stałych m;eszkańców 
w razie czaisowego wyjazdu, ipoimimo, że w myśl przepisów 
nowej ustarwy meldunkowej obywatele mieli być od tego 
01borw:iązk1UJ zwolni:eni. 

InoW1areja poiwyżsva zniacznie upraszcza prnoeduirę mel
d1U111kową dla stałych mi1esz:kańców ,gminy. 

Przy rejestracji poborowych domowe księgi meldunkowe 
nie są wymagane. 

Ponieważ poborowii. do rejrestracji w Biurz·e Wo1jsk01WYIT1 
zwy-kle zabierają ze sobą domowe k:siięgi meldunkowe, co 
naraź.a właścicieli na różne nieprzyjemności, zwróciliśmy 
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·się ido Wydziału Admli:nistracyjnego Magistratu z prośbą 
o ziakomuinikowani•e nam jak się ta sprawa przedstaiwia. 

Magistrat naictiesllal nam następującą odip01wiedź: 
„IBiuro Wojskowie nie żąda odl zg~aszających 'Slię prwd

stawienia księgi meldunkowej domowej, natomiaist interesan· 
ci obowiązani ą między innemi idtalmmentami przredstawić 
dowód z•amelrd~ania się w Ładzi ze wskazaniem daty zamel
dowania i rdokładnego adresu na terenie miasta, przycz,em 
Biuro Woj kowe n~e okr śla rodzaju dow-0du, jaki ma być 
przedstawiony. 

W wyjątkowych jedynie wypadkach Biuro Wo1skowe 
żąda od zgłaszających słę zaśwlia1dcz·eń, które, oPIÓCZ adresu 
i daty zameldowan:a, stwierdzają c:zy zam~eszikarnie to oo te
renie Miasta tnwało bez przerwy, wzg!. w jakim oheisie cz.a.
su idiainy osobi111i:k vrzieby:wiat poza Łodzią. 

Zaemaczamy }ednocz.eśn~e. że inter·e•S'a!nci samorzutnie 
• zgtaszają się do Biura z księgami meldunkowemi idomowemi" 

Zwolnieni od podatku wojskowego. 
1W ubiegłym m:esiącu ogłoszone został·o rozporządzenie 

R<l!dy Ministrów o podatku wojskowym (Dz. U. Nr. 89 poz. 
fll7). W myśl § 2 tego rozporzą<Cłz·enia z>Wo·lnione oid po
datku wojskowego są nastęipująoe osoby: 

a) utrzyimywani kosztem 1samorzą1du gmnnnego lub do
broczynności publicznej; 

b) 'l.l1znani zia zulJ)ef.nd·e nievdiolnych do 1slużby wo1jskowej 
(art. 38 1E.) i niezdolni z1ara:Ziem ani do pracy fizycvnej ani 
umyisłUwei, jeż•eli nie ·osiągają id1ochodiu, podlegającego państ
wowemu podatkowi dochodowemu. 

Od obow:iązku apłacania podatku woj~kowego są zwol
nieni również ci, którzy w czasie mobilizacji wstąpili ochot, 
rnczo do wojska lub maryinarkli wojen:nej - jeżeli następn~c 
z<>staną uznani za zdolnych Ido służby w PO·spolitem rusZieniu 
(art. 38 C. 'D.), lub też za zupeł111ie •niezdolny:ch ido sluiby 
wojskowej ·(·art. 38 E.)', a to bez wz1ględu na czas prz.esł·u~ony 
czynnie w wo·islm. 

Zasiłki, wypłacone przez Fundusz Bezrobocia. 

Jak widać zie •s.prawozidań cyfrowyich ifunldiusvu Be•zro
bocia w oMesie od roku 1924 do 1930 wy.ptacono bezwbot
nym n a stęipująoe zasiłki: 

przeciętna 
wysokość liczba pohlerających 

zasiłki zasiłków : 

rok 1924: Zł 6 . 89!'.ł . 620,94 

" 
1925 46.941 „ 23 169. I 40, 70 

• 1926 37.148 18.864 3 '8 75 
' I 1927 25.293 16.055. 170. 97 

" 
1928 28.'160 

" 
20.680.480 05 

" 
1919 58.319 49. 7\:14 fi~3. 20 

" 
19~0 106.425 

" 104 453 369,40 
razem Zł. 239 410.8 14,0 l 

Powyżisze liczby wykazują w ostatnich trzech latach 
gwaHowny wzrost zarówno osób pabi•erających zasiłki. jak 
i \VYlSO'kośoi zasiłków. We:rost ten wynosił w mku 1929 w po
rówi11'a.111iu z rokiem 1!)28 i w roku 1930 w porówna1niu z ro
ki·em 1929 - aż 100 priooent. 

Wkłady oszczędnościowe w B. G. K. 
'Dzięki zaufaniu, jakiem Banik Gosipodarstw>a cieszy się 

wśród 1de1ponentów, wkłady na książ.ecZikii 1os•z·częldności wzra~ 
stają w 1Bainku stale i syistematycznie. •Wkłady be wzrosty 
z 4 milj. w końcu 1926 r. ido 42 mili. zł. na dzień 30 września. 
r. !b. 

Długoletni Administrator 
domów i fabryk, obeznany ze wystkiemi czynno~ciami admi· 
nistraeji i sprawami podatkowemi, przyjmie na bardzo do
godnych warunkach administracj~ wraz z prowadzeniem 
wszystkich spraw sądowych. Pierwszorz~dne referencje. 

w. GLAP A, Żeromskiego Nr. 53, telefon 179-77 
od 1-4: p. p. i oo 9-1() wieczór. 

Cudzym kosztem światło elektryczne. 

Pracownicy :Elektrowni Łódzkiej podczas prz·eprOl\Va
dzania rewizji w kwietniu ·r. b. stwlieridzili, że w mieszkaniu 
Franciszka Podkulińskiego, zamłeszkał1e1gio przy u.!. IKątnej 32, 
2 plomby przy ograniczniku 1byty ipodrobione, 1Plomby przy 
bezpiecznikach zerwane, korki drutowane, a ·ogranicznik 
wewnątrz tak rozt'egiulowany, że wyim:enioiny mógł korzy
stać, zamia t z dozwolonych 60 watt, z 300 watt. 

O powyższem zawiadomiono XII. Kamisarjat P. P. 
Wszczęte dochodzenie ustaliło, że Franciszek Podku

łiński wr<ł!Z z synem S\vym Zygmuntem dopuszczali się nie
-dozwolonych mani·pulacyj, wOlbec czego sprawę, po ukoft~ 
cz·en:u pierwiastkowego śledztwa, przekazano Sądowi. 

Przewód sądowy wykazał, ż.e mani1pulacji przy ogra
niczn:i'ku d01puścił się Zygmunt Podkuliń1ski ·za zgodą ojca, 
wskutek czego Sędzia Grodzki uznał •Olbu w1nnyimi kr.a·dzieży 
prądu elektryczinego i wyrokiem z •dnia 9 b. m. skazał !Fran
ciszka Podkulińskiego oraz syna jego Zygmunta - kaŻ!diego 
na 1 miesiąc •więzienia. 

W kraju i poza krajem. 
Przymusowy remont domów w Warszawie. 

W 1bieżącyim roku bu1dżetowym komitet roziburdowy 
m. st. Warszawy wyip.fadł do•ty<Chczas 103,394 zł. 82 •gr. ty
tułem pożycz·ek remontowych uidiZ::·elainych właścicielom do
mów ·na •remont nieruchomości, grożących bezpieczeństwu 
publicznemu. Dotyczy to głównie remontów 'Przymusowych. 
W r. z. wypłacono na ten cel 180,000 zł. 

Bezdomni w Warszawie. 

Na 1 listopada w schron:skach miejskich dla bez.dom
nych mieszczących się w 1,341 bu1dynkaClh i liczących 71 sal 
kioszarowych, 296 boksów i 2,540 mieszkań 'indywFdualnych, 
prz·ebywat.o 3,795 rodzin, tczących H5,408 osób. Na 1 stycz
nia 1931 r. mieszkało w nich 3,355 rndzin. liczących 14,714 
osób. 

Finanse Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Warszawie. 

W·obec przeprowadz.enia już w Łodzi miejskiej sieci ka
nal :ziacy~nej i zamierzonej budo1wy wadociągów isądzimy, że 
czytelników na-szych zainteresuje stan finansowy tego mdzaju 
przedsiębiorstw md,ej1skich. Przytaczamy więc poniiJe'i nne
któr·e Jdane, charakteryzujące działalność przedsiębio11stwa 
Kanalizacji i Wodociągów w Warsz•awie . 

IBila.nis przedsięibiorstwa na 1 IV 1930 r. wyinosit zł. 
171890 376. Warto·ść 1nwentarza prnekr:acza OJbecnie 
153 OOO OOO zł. z któryoh 63 OOO OOO zt stanowi wartość urzą
dzień nowych i odnowionych, wybudowanych w latach 1924-
1930. 

W porównaniu z wartością. inwentarza z.aidł1u~eiruie Prz.ed
siębiorstwa iprzedstawia się kwotą wvglęidnie niewyt00ką, 
a mianowicie: p•rzedwojenne pożyozki, przerachowane z opro
oe111towaniem 41/2 proc. na kwotę 

zł. 14.156646 
91 120fo po~yezka inwestycyjna 1927 r. „ 3.141.316 
1°/0 „ 1928 r. „ 9.499 422 
70 ; 0 „ „ _1_ 93_o_r_. ____ 3_.6_1_3_._5_o_o_ 

razem zł 30 410.884 
a w1ięc niecał•e 20 pmc. inwentarza. 

Rozbuidowa sieoi kanałowej i wodociągowej w okt"esie 
lat 1924~1930 pochtl()lnęła zł. 25 041434 a z nich w granicach 
sra.rej !Warszawy zł. 115 837 861 1(63,25 proc.) i nia terenie diziel
nic przyłączonych w r. 1916 zt 9203 573 {36,75 proc.) 

Przerdsiębiorstwo zatrudniało w 1924 r. 847 p•racowników, 
Olbeon1e :pe!iscmel vmni•ejs.zyt isię do 834 -0sób dziię~ prveipro
waidZioin•ej 11ac}oinalizacH i mechClJl1'izacj1i pracy. 

Licytacja 1800 nieruchomości w jednym okręgu. 

Własność nieruchoma zarówno miejska j<ł!k i wiej·ska 
~najduje się obeonie w 1kafastrofalnyich wipro t w:arunk~ch 
płatniczych , o czem świaidczy masowe wystaiwiainie niierucho-
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wymycie szlaki i t. p. a tak~e zwót.kę smieci, g1uzu i dost.awę piasku UłlERZBOWA e. - Telefon 101-24. 

mości na licytacje p~ez frJ<stytuicjie k!r1edyt01We z P-Owoidu ziale
ganda w <Jpł1acie rat z zaciągmiętyidh ipożyiczeik idłu1gotermino

wych. M. in. ostatnio• Wileński Bank beimski wy;s1tawił nai 
licytację aż l800 nie-ruchomości! Nie baczą.c nia to wszystko 
Rząd idzie ·PO linji dalszego opodatkowania obywaieli. 

Rozwój miasta Równego. 

Miasto Ró:wrne, któr·e wskiutek działań wo1j.ennych izo
stało ·prawie zupełini·e zniszczooe, rozwinęło się w ostatnich 
czasach bardw z1naczn:1e, p01większając swoją ludność 
w .cJ>k!r;esie .dziesięciolecia <lio c'łrwili obecnej prnwie trzy
kmbni•e, mian01Wic:1e ido ok. 90,000 wobec 32,000 w roku 192.1. 

,J.e.st to obecnie największe rn~astio na Wołyniu, koincen
trujące w ·so1bie prawie całe życie kresów połuidn'.orwo
wschodnich zarówno pod względem ekonomiczno-gO'sipo<lar-
czym, jak i kulturalnym. . 

Niektóre ·dzielnice miasta wykawją ·duże t•endencje roz
wo}owe pod względem rozbudO'wy. Ogótem Równe posiada 
obecnie blisko 4,500 .domów, z tych ipołowa murowanych 
i połowa drewnianych za wi·erających iprz.eszt10 2-0,000 lokali, 
w tem izb mieszkalnych 11,343, t. zn. 7'e ok. 7 osób przy
pa1da na jedną iz,bę mieszkalną. Głód m:·eszkaniowy jest więc 
bardzo poważiny i nie da się w bliskiej przyszłości usunąć, 
tem1bardziej, że brak fondu•szów na rozbudowę. 

Częściowe zniesienie ustawy o ochronie lokatorów 
w Niemczech. 

TW .paź.dzienniku r. b. wydanie zosta·to w N'.>emczeoh ·siódme 
z rzęidu rozporzą,dze.n:·e, łagodzące i ograniczające ustawę 

o ochronie lokatorów. 'M. in. r>oe:l)Jorządz.enie to prz.ewidl\lje 
wyjęcie z pod .ustawy o ochronie lokat·orów mieszkań droQ:
szych, wszelkich mieszkań w tych miejsoorwośc: ach, gidzi•e 
niema głodu mieszkarniowego -Oraz lokali handlowych. Z chwi
lą wejścia w życie t·ego rozporządz.en'a, t. j. ozęściQ!WO 
z dniem 5 listopada r. b. i 1 kwietnia 1932 r., wzajemne sto
sunki ·odniajmującyich i na}emców tegio rodzaju lokali regulo
wane będą prz.ep:sami kodeksu cywilniego, a wtlęc n·a drodze 
p rywa tn o-'J)rnw.nej. 

Dalszy etatyzm w budownictwie pomimo wolnych 
mieszkań. 

Radia mi1ej·ska 1111. 1Berli1na tvchwaliła •prz.eznaczyć 15 mil
ionów marek na !budowę 6000 nowych mieszkań. Pomimo, że 
'1udność Berlina zmniejszyła się w •ostatnich kiillm mies.iącach 
o kilkadzi•esiąt tysięcy osób i wdele mies~kań je·st próżnych 
- w samym tylko 1Szarl1otternburgu }est 3100 wolnych loka
li. - Magistrat us:Jnie ipopiera w dalszym ciągu ruoh bud-0wla
ny. Prasa właSiności nieruchomej w Niemczech przynoszą·c 
tę wiadomość, dodaje z i:ronją, 7'e wł:ad~e m. Berl~na widocz
ni•e nie mają gidizie 1p01di7.Jiać uzyiskanych z tytułu podatków od 
nier:uc:homości wPływów w kwode 14 mili. mk. 

50-lecie Związku niemieckich komunalnych kas oszczędności. 
1W 1Berlini1e 01bchodz•ono niieidawno 50-1ecie i1sini·enia 

Związku rniemi:eckich k•omun:alnych kas oszczę.dnio·ści. Jalde 
rozm:.ary przybrała ta -0rrgani:za•cja, świaidczy fakt, żie Zwią
zek obejmuje 3000 komunalnych kais oszczędności, których 
w.kłady oszczędno·śdowe wynoszą 12 miljar.dów marek, zło.
żooie w kasach przez 18 milionów osób ·oszczędzających. 

iPowyższe osz·czędności ulok01Wano w następujący 1spo
sób: 40 proc. na ihwotekach, ~ proc. w kredytach prywat
nych, 1'5 proc. w paipierach wartośoiowych, 10 iproc. na kon
tach w innych dinstytucjaoh ba1nlwwych i 1'5 proc. w kreidyde 
komunalnym. 

Berliński Bank dla Handlu i Własności Nieruchomej, Sp. Akc., 

któr·ego kapitał zakładowy 'WY110si 2 mil. marek, w dniu 
19 listopaida r. b. zawiesił wypłaty. R.ząid' Rzeszy 
prziedsię~iąl ws:zie!lkie środki dla zabezpiecz,enia prawidło-

wej sanacji tego banku, którą IJ)lrzeproiwadZi prawdopodobnie 
Bank Drezideński, do którego rząd ma złożyć na ten cel 
perwiną S.UllTlę. 

Wierzyci.elairni upa:dłego \Banku są właścicjele wkładów 
w 'liczbie 36,500, rekrutujący się wyłącznie ze sfer średnio
zamożnych. 

Prasa niemiecka, podając powyż.szą wiadomość, wyraża 
przyipuszczen:•e, że rząd przyjdzie z wydatną pomocą właś
cicielom wkładów, zapeiw111iając im całość wkładów, podob
nie jak to mtiało miej·sce przy zachwiianiiu się wielkich 
banków. 

Za·zrraczyć należy że dzial1alno·ść !Banku w Berlinie idzie 
ziuipełnie w i•lllt1YID kiernnku, niż banków właścicieli nierucho
mości u nas. Tam ba·nik ten sipeł'nia fiunkcję podobną do na
szego Towarzystwa Kredytowego, t. j. 1L11dziela kredytu dłu
goterminowego, natomiast banki naisz.e dają kredyty krótko
termtinowe. 

Hipoteki dla pięter. 
Z pośród poczynań, zmierzają·cych do zwalczeini.a gł.odu 

m~eszkaniowegio i pobudzenia ruchu budowJiane.go„ na uwag~ 
z·asługują metody, stosio1wane w tej dz:1edzinie we Włosz•ec:h 

faszystowskich. 
Otóż m. in. umożliwiono tam nabywanie wzgl. na·dbiwdo

wywanie poszcz.ególnych !Pięter budynków prz.ez różne osoby, 
przycze1m dla każdego piętra moi·e być założona osotbna 
hipoteka. 

·J1est to o tyle idog01dne, że usuwa wszelk'.e 111ieiporozumienia 
oo do tytułl\l własności i umożliwia budowanie dą,a własnej 

potrzeby posiadaczom ni1ewielkich kapitałów. 
O ile nam wiadomo, system taki również istnieje w Ame

ryc·e. 

Dług państwowy Anglji. 
Wedle zestawienia rządu angklskiego, długi Anglii wy

noszą 7,413,308,615 funtów, albo 322 miliardy złotych. W rokm 
1914 ·dtu.gi wynosiły 649,770,091 funtów (około 28 miliardów 
złotych}. Wzrnst długów l])rzekracza zatem l1-st-0krotnie 
dłu1gi przedwojenne. Od zakończ·en:a w-0jny Anglja zdołała 
spłacić tylko 415,470,470 fumtów, czyli 5°/o długów (16 miljar
<lów i 600 mili. złotych). Ods·etki roczne i k-0szta związane 
z admvn:stracją ·długu państwO'wego wynoszą 293,169,'569 
fun1tów ~około 11 i pól miliarda złotych). 

Z tych długów przwada na dł:ugi · za1graniczne l,066,66'2,363 
funtów (około 40 miliardów złotych). Z t,eg·o 931,712,363 fun
tów jesi ·Płatnych w dolarach. Wstlmtek podwyżki kursu do
lara, wo1bec funta, dł1L1·g ten obecnie wynosi 1,171,662,401 fun
tów, czyli wzrósł automatyczni•e o 10 miliardów złotych 
(239,950,040 funtów). 

Odpowiedzi Redakcji. 
M. St. W myśl p. 1i2 a.rt. 9 Ustaiwy o ochr. J1ok. odi su:ba·olm

tora można pobierać tylko taki•e ·komome, kiór·e prnekracza 
komorne, pł:acone prz·ez lokatom za Qdl)JQwiedinią część lo
kalu, zajmowaną prz.ez sulblokatora, n1ajwyż,ej o 300/o, z doda
niem za umeblowanie najwyż,ej 75°/o tegoż komornego. Nie
z,naczne iprz·ekr.oczente tych stawek nie j.est 111ważane q;a ko
mome nadmie•me i nie może spowodoiwać na żątdanie właś
ciciela ·domu wyroku e~smisyjnego w stosunku do lokatora. 
Ogól'lłej z<asaidy, kióraby ustaliła, j.akie komorne uważać na
leży za istotnie 1nadm1eme ni1ema, i zaieży to w ika.żdym ipo
szczie.gólnym wypadku w związku z okolicznościami spra:wy, 
od uznania są!du. 

P. A. Artyikuł W. !Pana nie będlzie 1dirukowany. 
L. Sawicki. Za używanie dźwigów oso100wych lokatorzy 

p~acą osobno według TZ>eczywistyich kosztów utrzymania 
i konserwacji wind {art. 8 ip. 4 Usbawy o ochr. lok). 
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Przepisy o 
. 

przymusie 
6. Materjał zlewów, klozetów, umywalni, wanien, 

pisuarów i t. p.: 

iPoszcrególn.e zlewY, zmywaki, umywalnie, wanny, ikło
. 7~ty i piS1Ua.ry mogą być wyrabiane z następujących ma
i!erjałów: 

L umywalnie i zlewy pokojo\ve (laboratoryjne) - fa
jansowe, 1kamionkowe, porcelanowe, marmurowe 

2. zlewy ·kuch-e1me, zmywaki i t. p. - mogą być urza.
dzane iprócz •POWY'ŻJSzy-ch materia.łów również żeliwn~ 
emaljowane, 

3) miski kloret<YWe, anu.szle pjsuar-O'W'e - porcelanowe, 
iatansowe Itllb kamionik:owe polewane; powinny one posiadać 
~upełnie .gładką sz-klistą PQWierzohnię, łatwą do oczyisizcze
nia z brudu i niewsiąkliwą, rprzyczem wewnę.tr~na część 
1>0wierzchni tych nirą.d-z,eń musi mileć ob<YWiązkowo białą lub 
zupełnie jasną polewę; mogą być również ·dozwolone pi
suary żieliwne, wewnątrz starannie ·emaljowane. 

·Wa>nny .r i bMet są •dopusz-czal111e! marmurowe, porce
lanowe, faianismve, kaflowe, żeliW111e, emaHowiane i •inne, 
-0 ile posiadają zupel·nie gładką i niewsiąkliwą powierz~hnię, 
dającą -s~ę łatwo utrzymać w '11'a'1eżytei czystości. 

7. Materiał włazów, studzienek rewizyjnych i innych 
budowli kanalizacyjnych: 

Włazy podwórzowe, obmurowanie -0tworów r·ewizyj
-nych na prz.ewodach p.odwórzowych -0raz wszelki1e specjalne 
budowle kanalizaicyj1t1e na terenie 1t1:ieruchomości powinny 
być wykooarne z cegły ma'SzY'llowej na zaprawie cementowej. 

Jakość i wzory materjałów i urządzeń. 

§ 37. 
Wszelkie materjały i urządzen~a kanaliwcyjne, stoso

wane .d\o robót rnstaJ;acyj1t1y-ch, powinny być w wyborowym 
-gatunku i odpowiaidać ty:pom i wzorom, uistaionym przez 
Polski Komitet Normal:Zacyjny. 

O z.datność materjałów i urządz·eń, j.eszczie nie mormali
zowanych, orzeka w każdym posz.cze·gólnyim wypadku Ma
gistrat. 

Rury i kształtki kamionkowe. 
(Ważne oo czasu w-0nma1i'WWJa.'11iia). 

§ 38. 
·Rury .i k<ształtki kamionlmwe, używane .cto robót ka'11a

lizacyj111ych, powin'11y ·być zrobioine z wybowwego materjah1 
1 posta.dać zarÓIW'l1o wewnętrzną, jak i z·ewnętrn111ą powierz
chnię, pokirytą naturalną wlewą solną, nakładaną JJodcza<; 
wY'Palania rur. 

KieEohy rur i kształtek muszą być formowane jedno
cześnie z formowaniem rur względnie ksztaft.ek, i nie mogą 
być idole'P'ia1111e do giotowych rur. Gtębokość kiellchów po
winna WY'tlos:ć najmniej 60-70 mm. 

Końce rur -powinny być ścięte prostopadle do iCh osi. 
WITTV111ętrzna porwierzchnia kielichów i z,ewnętrzna po
wiierzchnia końcowych części rur i kształtek musi posiadać 
oovowiednie nacięcia pierścenfowe ina rdtugości przynajmniej 
ro mm. 

Rury, kształtki i wszelkie i1Ime wyr:oby kamionkowe ipo

wi•n111y być również gładkie, ·dobrze wypalone, bez pęknięć, 
pęcherzy, skaz, kamieni, wa'])na ·i innych defektów, posiadać 
ścianki }ednakowej gnrbości we wszystkio'h miejscaich rury 
i przy ostukiwaniu młotkiem Powinny wydawać zupeł•nie 

czysty dźwięk. 
Gmbość ścianek rur kaimion.kowych dopuszcza się na-• ... -

stępującą: 

średnica~100-Ill'iil.-:::-grubość ścianekl5 mm. -
" 150 " " „ 17 
„ 200 " „ " 19 " 
„ 250 „ „ „ 22 n 

„ 31)0 „ " " 25 " 
Długość rur prostych powmna Wynosić 0,00 ido 1,o me

trów, a kształtek - do 0,60 mir. 1Więksu długości rur nie 
-są dopusrezane. 

kanalizacyjnym w Łodzi·. 
Rury i kształtki' żeliwne. 

(Ważnie do czasu znonnaliwwania). · 

§ 39 • 

9) 

Rury i kształtki żieli'Wllle, użyWane przy robotach kana
łizacyjnyoh, ipowinny być odlewane z czystego drobnoziar
nistego surowca, stojące kielichem do dołu. Odlew powinien 
być gładki, równy bez pęknięć, skaz, ipęcherzy i. t. p. nie
prz,epuszalny dla wody i powietrza ornz pokryty całkowicie 
lakierem asfaltowym, nakłaidainym na odlewy w gorącym 
stanie. 

Najnmiej.sz.a grubość ścian rur żeliwnych dopuszcza się 
następująca: 

przy średnicy rur 50 
70 

100 
150 
200 

mm. - grub. ścian 5 mm. 

" " " " 
" " " „ 

" 

" ., 

" " 

" 

5 
6 
6 
6 

„ 

li 

" 
Stosowani•e t. zw. „lekkich" typów rur ż,eliwny.ch jest 

uzależnione w każidym poszczególnym wyipadk11 oid uzn!<lltlia 
Magistra tu. 

l}(sztattki ż.eliWl!le •POWiininy mieć taką formę poszcz·egól
nych ·ozęści, żeby uszczelnienie i za1ainie kielichów po ich 
zmontowaniu nie nastręczało tmd:ności. 

Rury ołowiane. 
(<Ważne ·do czasu znormiailizowania}. 

§ 40. 
iRiury ołowiane stosują się następujących wymiarów 

i śiieidni.c: 

średnica gruboś6 ścian waga 1 m. 
25 mm 3.0 mm 3,0 kg. 
30 

" 
3,5 

" 
4,2 „ 

40 
" 

4,0 li 6,3 ff 

50 
" 

4,0 7,7 
" 

Wykonanie robót. - Układanie przewodów. 

§ 41. 

b. 

Roboty przy budowi1e instalacyj kanalizacyjnych i wodo
ciągowych w '11ieruchomościaoh 1niależy wykonyrw1ać z naj
większą starnnnością. i doktiad111ością. 

Ukladan'.·e ipr~wodów podwórz·owych i nadawanie im 
niez.bęidmyoh kierunków i spadków z.~od111ie z zatwierdzonym 
projektem, pQIW'inno być prowad.z•oo•e .przy pomocy celowni
ków, ustawiooych na odpowi·edinim .poziomie według '11iwe
latma i posiadających doktadnie wyZ'!~acz·on·e p-olo:benie osi 
prz1ewoidu. 

Rury przy uklaida't1:u należy zwracać kielichami przeciw 
prądowi i unikać w miarę możności przecinaini:a ich, stosując 
odpowiednie króćce i kształtki. 

Kielichy rur [ kształt•ek kamionkowych 'POwIDtlY być 
uszcze'1niane ziapomocą luźno skręoone~o konopneg.o lruib 
lnianego sznura, dorbrre posmolowanego. Po naleźytem ubi
ciu nawiniętego na koniec rury sznura, ·pozostałą część kie
licha.. należy za:lać roztopionym kitiem asfaltowym, pocwm, 
obłoożyć miejsce poląC2Jenia waristwą wyrobionej gliny. 

Kit asfaltowy pownien być 'Przy zwYklej tempe·raturze 
dostatecznie tw:aridy i elastyczny, lecz nie powinien tamiać 
się, pękać ami wyciekać z kielichów. 

Kielichy rur i kształtek żeliwnych po uszcz.elnieni11 
sznurem konOIPIIYID na'1eży zalać roztopionym ołowiem, 
który PO zastygnięciu ubija się sztamówką. Zalewanie kie
lichów zarówtno otowiem, jak i kitem .asfaltowym, należy , 
cfokooywać w je:dnym zarbiegiu, ,bez później1szego rdolewania 
płynnej masy i w taki s']Josób. ż·eby w kielichu nie pozostało 
niezapeł·ni1onyoh miejsc. 

Zale'\va111ie kielichów zaprawą cementową jest wzbr-0:. „ 
ni one. 

Przy ukba.daniu przewodów w słabych lub mokrych 
gru:ntach powinien rbyć poglęrbiony o 20-30 cm. niżej, n}'t 
był projekt-OWam.Y i n:a'Pełniony do Potrzebnej wYSOkości 
moono ubitą m1esza'11iną z 'SIZ!abru i lJ)iasku. 

W gruntacll skalistych (t. zw. Qpooe), albo przy prZJejściu 
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przez fundamenty zabudowań, wykop należy przebrać na 
głębokość około 10 cm. n'.ż.ej spodu przewodów i zapełnić 
do proj.ektowanego poziomu warstwą czystego suchego 
piasku. . 

Piwewody powinny być ukłiaJdame na lekkim sypkim ma
teriale, w braiku takiego - na piasku, a po uł>0~eni11 powinny 
być zasypane takim samym lekkim ma~erjalem do wyso
kości 30 om. nard wierzchem rury. 

Zamumwaini·e .przewodów rurowych w fundamenty za
budowań na stałe jest wzbronione. O ile zachodzi "obawa za
lewu podziemi przez w-0dę podskórną, przedostającą się 

przez otwory w murach fondamentów w m'.ejscach skrzyżo
wania się z przewodami rurO'Wemi, otwory te należy zaibez
pieczyć przez zakrycie ioh z z.ewnątrz grubą warstwą be
tonu glinianego lub w inny sposób, uznany Pr7..ez Magistrat 
za właściwy, 

Przy skrzyżowaniu się wykopów kanalizacyjnych 
z rprzewodami woidociągowemi, gaizowemi, kablami telefo
nicznemi i. t. p. powinny być zachowane wszelkie środki 
ostrożności w oelu zabezpieczen:a ich od uszkodzenia i ewen
tualnych wypadków na robocie. 

Badanie szczelności przewodów. 
§ 42. 

Sieć przewodów odpływowych na nieruchomościach po 
ich wybudowaniu mote być poddana przez nadzór tech
niczny Mag;stratu próbie na nieprnep1uszczalność wody przez 
zatoipienie j·ej do poziomu terenu. 

Przy przyjmowaniu instalacji oodzór techniC'Lny Ma
gistratu jest uprawniony do zarzą1dzenia próby sizczelności 

całej wykonanej na nieruchomości instalacji kanalizacyjnej 
łącznie z zamknięciami wodnemi przy poszczególnych urzą
dzeniach przez wtłaczanie do niej dymu lub innych silnie 
pachnących gazów. 

· (Dalszy ciąg nastąpi) 

l:.6dzka Odlewnia ielaza 

,,f ERRIJN'' 
Wlaśc.: E. Bauer I A. Wctdmann 

:Lódź, Kilińskiego Nr. ł 21 , telefon itS-20. 

WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CEN . .\CH 
BARDZO UMIAL{KOWANYCH. 

Wsze lkie odlewy z szarego ~elaza podług własnych 

lub nadeałanych modeli i rysunków. 

Wszelkie roboty tokarskie. 
Ws•elką mechaniczną obr6bkt; met a 11. 

FAHRYKA 
KOSZBlmYCH WĘDLI'l' 

D.DIAMENT 

MOJB SKŁADY: 

Zawadzka .N! 9 tel 148·09 
Piotrkowska N! 45 t I. 1 iO łl 
NowomiejskaJ'i ~4 tel. 149-ol2 

Gdaóska 14, tel. 149-4~. Wschodu a N! ~u tel. 201-65 
POLECAM: 

trzy razv dziennie świete 011 rówki, świe 
żą wędlinę jako : eż suchą kitłbasę. 

UW AGA: dla wyi<ody Szan1.wnel Kli 1enteli wysyłamy kiełbasy 
za irrani , ę 110 wszystkich kr111ów prócz Niemi•c 

~ -- -· - - ..__ . 
- ' . - ...._ ' „ 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• -· ·-I • • I r·· BIBLJOTEKA ···1 
• • : PRZY CENTRALNEM STOWARZYSZENIU : 

i Wl:.AłC~CIELI NlERUCHOMOłCI m. ŁODZI : 
+ 46 PIOTRKOWSKA 4& : 

• ZAWIERA ARCYDZIEtA NAJNOWSZEJ • i llTERATURY POlSKIEJ I OBCEJ. i 
Bib I jot eka czy n n a j est codziennie oprócz niedziel i świąt od godz. 31;2 do 
51/ 2 po południ u, we wtorki i soboty od 11 do 1 po południu. 

• • • • ·r: ABONAMENT MIESiĘCZNY WYNOSI 1 ZŁ. • ••• 

·~~~~~~~~~~~~~~--~~·~~~~~~~~~~~~~=-! •••••••••••••••••• „„ ....... „ ...... „.„ ...... „.„ ....... . 
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8 NOWOMIEJSKA NOWOMIKJSKA 8 

Czysty zarobek 
~ 

KORTY ,,.. 
osiąga ten, kto zakupuje po cenach fabrycznych materjały 
na ubrani~, palta, płaszcze męskie i damskie znanych fa
bryk bielskich, tom as z owskich i Le o n ar da w firmie 

~ 

SUKNA ._.. 
,,B. J. MAROKO'' 

Łódź, ul. Nowomiejska 8, telef. 152-77, prawa oficyna I p. 

HURT 

Ogłoszenie 
o przymusie· IH1nalizacy1nym. 

W myśl § 2 Zarządzenia Ministra Robót Puhlicznych 
w porozumieniu z M1nistrPm Spraw WewGętrznych z dnia 
2 września 1930 roku w spr11.wie przepi-ów miejscowych o 
skanalizowaniu i połirzeniu nieruchomości z kanałami ulicz
nemi oraz o warunkach korzystania z ty0h kanałów w m 
Łodzi (Łódzki Dziennik Wojewódzki Nr. 28 z dnia 27-go 
grudnia 1930 roku, poz. 335) Magistrat m. Łodzi podaje do 
wiadomości publicznej, że z dniem niniejszego ogłoszenia 
wsta.ią oddane do użytku kanały miejskie na następujących 
ulicach lub ich częściach: 

Ulice 
Pomorsklł. 

Piłsu<iskieg.> 
Sienkiewicza 
Narutowicza 

Od - rlo 

PL Wolności --Piłsudskiego 
Pomorskiej - Narutowicza 
Narutowicza -Nawrot 
Sienkiewicza - Skwerowe.i 
Piłsurtskiego - SkwArowPj 

KolPjna. Sienkiewicza- Kilińskiego 
Kilińskiego Narutowicza - Kolejnej 
Skład'lwa Kilińskiego - Skwerowej 
Zachodnia 11 Listopada -Zielonej 
Al. Kościuszki Zielonej - Anny 
Wólczańska Zawadzkiej -Anny 
~'łwatizka Zachodniej - Wólr,zańsldej 
Sródmiejska Zachodniej - Wólrzańskiej 
Zielona Kościuszld - Wólrzańskiej 
6-g-o Sierpnia Kosciuszki - Wólczańskiej 

Andrzeja Kościuaiki - Wólczańskiej 
Zamenbofa Kościuszki - Wólr.zań'lkiej 
Anny Kościuszki - Wólezańskiej 

N2 M policyjne 

1-9 i 2-10 
21-69 i 28 - 76 
1-69 i 2-50 

19-33 i 
16-50 I 

1-15 i 2- 10 
53-69i54:- 62 
l-9 i 2-10 

29-69 i 30-74 
1-95 i 2-9+ 

1-131i2 - 120 
13-17 i 16- 16a 
13-19 i 16-20 
13 i 8a 

7 i 8 
9-11i1 2-1 6 
7-9i 8-10 
9-lli 10- 12 

i wzywa wlaścicieli oznaczonych wyżej nieruchomości do 
skanalizowania swych posesyj f przyłączenia ich do miej
s'ciej sieci kanalizacyjnej w t„rmińie jednei;i:o roku od daty 
niniej~ze~o ogtoszenia pod rygorem prze...,i<1zianym w § 3 
oo wola.neg;o Zarząrizenia i w art.. 399 Rozporządzenia Pr~
zydenta R~eczypospolit.ej z dnia 16 lutego 1928 roku o pra
wie budowlanem (Dz. U. R. P. Nr. 23, poz. 202). 

Lódź, dnia 3 listopada 1931 r. 

N. Inż. Wydz. Kan. 
(-) 8. Skrzywan. 

Prezydent m. Lodzi. 
(-) B. Zi.emięcki. 

~ ~ 

4 pokoie 
z wygodami już do wynajęcia Zielona 44 (tramwaj 17) 
inf. dozorca. 

DETA~I 

Czystość chroni Wasze zdrowie. 

JAK 11-.0WĄ Z POW'10TEM 
ot rzyma<"i& punktu1d ie c y~z· · zo ą u nas garderot1ę. Naj
nowsza i jedy a w PolRce r'ral1.ia Cllemicz ,a i Ji'arbiaruiasystemu 

-

TRI 
WEBER I LEWANDOWii(I 
Fabryka, 111. 2S p. Strzele. Kan. 34a, tel. lł9-3ł . 

Filj a Picot1kuwslm 130, tel 2lld5 
f-'1 iwd:>tawi<'ielstwa: 

A. Kie bsth. Piotrkows ka 2~3 
L. L etKe. N11oi61kuwsk eg11 31 
K. J:<npprPcht, 11 -1.! 0 Li s t ·pa ·a U 
H Gutwill ea. [(ilińsl<ie 11 0 4-1 
E. I fe1ffer , Wó lc z11 ń s ,a 88 
Ad. HPr 11 an, I im Ruuw1-k1 e•.' O 10±/fl 
Albrechr, p„rla 5, I. we1sci e. I p. 
J . Celm er, Za'(a1nilrnwa ;i5 
Mad er, l\arutowicza J 
Rzt>Zll Ć, AndrzPj 4 7 
H Herma n, Główna 2J 
01~11 A1, Abr„mowsk eg o 19 
1-ł. Rudclf. ::;re1 n·zynska 85, I wejśc i e , ~ - p. 
E 11rzvcki, Nawrot 18 

FABRYKI TEKTURY DACHOWEJ 

M. J. Scharff 
Łódż, 11.Listopada (Konstantynowska) 113A, tel. 137-05 

. Własna bocznica kolejowa. 
Poleca znaną :rn swej dobrnci: 

Tekturę smołowcową (papę dachową) opiaskowaną 
, , izolacyjną (bez piasku) i sufitową 

Białą papę dachową asfaltową pod patentowaną nazwą 

„Cynkolit ·, nie wymagającą koJlserwac ji przez szereg lat I 
Smolę gazową i preparowaną 
Pak z węgla. kamiennegti 
Masę skleiną (Klebemasse.) 

„„„ „„„„„ „„„ „„„„„„„„„. ___ 
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lf> Do jakich firm zwraeają się właściciele domów~ n 11 
~~~~~~~~~ 

Spóldzlctczy Danii Jircdyfowy 
Wlaścłcłelł Nłerucłlomoicł 11 todzł 

Piotrkowska 39 spółdz. z ogr. odpowlsdzlalnośclą Telefon 187·81 

Udziela kredyt6w kr6tkoterminowych 
Pp Właścicielom nieruchomości miej ski eh na kau
cje, raty, spłaty wierzycieli i t. p. celem otrzyma
nia pożyczek Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi 

Opłaca kupony i wylosow. listy zastawne 
Towarzystw Kredytowych m. Łodzi, Warszawy oraz 
miast prowincjonalnych. 

4 

Kupuje i sprzedaje c11eki w walutach ob
cych na wszystkie miejscowości zagraniczne. 

&.6d•, W61caa6ska 151 
Tel. 128·97. 

Wyrabia i poleca DRUCIANE 
parkany, pleciunk1, tkaniny, gazv 
miedzi11ue do filtrów .Rabitz" 
do robót beton, we wszystkieh 

metalaoh etc. etc. 

Zał~lwia kupno i sprzedał: akcji i papie
r6w procentowych i finansuje pożyczki Tow 
Kredytowego m. lodzi. 

Udziela fac'1owych porad przy zaciąganiu pożyczek Tow. 
Kredyt. bezpłatnie. 

Przyjmuje os z cz 'ł dno ł c i na k•illł:eczki 
wkładkowe. 

Zakład wyrob6w miedzianych 
i wytwórnia maszyn do sodowej wody 

oraz balonów, a tatr~e bielenie . 
Przyjmuje ws zelkie obstalunki w zakresie 

kt.tlarskim 

J. Kupferszmiedt 
Jilłdt, Franciszkańska 15, mieszk. pry .vatne 

. Z 11 hła1I ul ica Wolborska M 29. 

Taryfa pocztowa 
obowiązująca od 15 pa~dziernika 1931 roku. 

LISTY: 
w kraju do 20 g. miejsc. 15 gr. 
ponad 20 g . „ 250 „ ,, 30 • 

w obrocie zagrnni.:znym 
do 20 g. . 60 g~ 

za każde dalsze 30 fi 30 „ 

zamiej~c . 35 gr. 
65 " 

Do Austrji, Clecbosłowacji, Rumu11ji i Węgier 
do 20 g. • . 50 gr. 

za każde dalsze 30 „ . . 30 " 

List polecony: miejscow~ 80 gr., krajowy zł. 1.-, 
zagraniczny zł 125. 

Expres hajowy zł . 1.15, zagraniczny zł. 1 60. 

KARTKI POCZTOWE: 
w kraju pojedyńcze miejsc. 10 gr. zamiejs. 25 gr. 
z opłaconą odpowiedzią „ 20 fi „ 50 „ 
w obrocie zagranicznym: pojedyńcze 35 „ 
z opłaconą odpowiedzią • . . . . . 70 „ 
do Austrji, Czechosłowacj i , Wł!gier i Rumunji 
pojedyńcze . . . . . 30 „ 
z opłaconą odpowiedzią . . . . . • . 60 „ 

DRUKI! 
w kraju; 

dó 25 g. 10 gr. 
ponad 25 

" 50 " 15 
" 50 

" 100 " 20 ~ „ 
„ 100 ,, 250 " 30 

" 
" 

250 
" 

500 • . 55 „ 
„ 500 „ 1000 " 65 ~ 

w obrocie zagranicznym 
10 „ 

!J PAPIERY HANDLOWE: 
w kraju do 250 g. . . . . . . . 
ponad 250 „ 5GO , . . . . . . . 

" 500 fi 1 uoo „ . . . . . . . 
w obrode zagramcznym za każde 50 gr. 
najmni1:1j . . . . . . . . . . • . 

PACZKI 

25 gr. 
50 „ 
60 „ 
10 „ 
60 " 

W AG A 
do I ponad 100 I ponad 3 o I pon.ad 

_1ro km. do3UOkm. do6~~mj 6t O km. 

do 1 kg. 
od 1 „ 3 „ 

11 3 n 5 11 

75 
95 

135 

Paczki wartościowe: 

G R O S Z Y 

95 
135 
195 

115 
175 
255 

Należność asekuracyjna za każde 100 zł. po-

135 
215 
315 

danej wartości . . . . . . . . . 10 gt:'. 
Należność manipulacyjna do 200 zł. wartości 20 gr. 

ponad 200 „ „ 40 gr. 
Wartość podana nie może przekraczać przy pacz. 

kach pryw atnycb 10 OCO zł. 
Za paczki wysyłane zagranicę pobiera się nor

malną opłatę od wagi, zwiększoną o 500/o. 

TELEGRAMY. 
Za telegramy mi@jscowe 5 gr. od wyrazu. Nadto 

od każdego telegramu zasadnicza opłata 25 gr. Za 
telegramy zamiejscowe opłata od wyrazu 15 gr. + 
zasadnicza opłata 50 gr. Za telPgramy pilne-45 gr. 
od wyrazu + opłata zasadnicza 50 gr. za każde 50 gramów 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Redaktor: Osk.ar Friese, b. poseł Wydawca · Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m Lodzi i Województwa 

Lódzkiego, Łódź. Piotrkowska '4:6. Odbito w drukarni „Neue Lodzer Zeitung", Piotrkowska 15. 


